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Dwie te daty — to dnie ciągłego tryumfu 
polskiej pracy — polskiego d u ch a!

W dniu 5. czerwca z sercem przepełnionem 
radością i szlachetną dumą uczentniczyhimy w 
uroczystości otwarcia WyBtavry krajowe;, — za 
kilka godzin będziemy uczestnikami aktu, któ 
ry  niewątpliwie będzie naaer rozrzewniającym.

Cię-ko i trudno będzie nam się zgnuzio z 
myślą, ze W ystawa i.a;eży juz do przeszłości, że 
za dni kilka opustoszeje wzgórze stryjsisie, wi
downia tylu chwil podniosłych, tylu serdccznycii 
zbliżeń!

A jednak taki jest purządek na ty n  swie
cie, że .i z tem, co ‘się ctłem  ukochało sercem, 
potrzeba si^ rozstać, rozłączyć. I . . .

N ie  dziś pora na o b ra c n u n e k  ścisły, boć 
dzieło tak  olbrzymie całego studjum wymaga, 
aby n a le ż y c ie  było ocenione — dziś chcemy ty l
ko pokrótce wskazać na ważniejsze^momenty tej 
doby, która jak  sen ubiegła. T ak ! ja k  sen obie
gła ! Ale nie jak sen twardy i ciężki, po kto* 
rym wstaje się ze zmęczeniem i oci^iafo&cią, 
minęła ona jak sen pokrzepiający po ciężkiej 
pracy, jak  sen, po którym  z chwałą Bogu na 
ustach powstaje się z nową energją, z nową 3ilą, 
z nową otuchą do dalszej pracy J

Przed stu lzty zrobiliśmy przegląd orężnych 
sił nowej Polaki, a etapami jeg» były Racławi
ce, Szczekociny, Maciejowice. Zwyoięzhie zastę
py pod Racławicami, cofały się pod Szczekom 
nem, uległy pod Maciejowicami. Jednakże mimo 
klęski, którą nam azotowała przemoc wroga, mi- 
mc rozpaczy, jaka  zapanowała, suma tego prze
glądu była dodatDią. Pod Maciejowicami okupi 
[ j j j ;  g n ee b y  umu* pierworoon. chrztem ki"***, 
a oczyszczeni z błędów przeszłości, odrodziliśmy 
się do nowego życia. Za winy nasze nierai je 
szcae dotknął nas palec Boży, ale my z pieśnią 
na ustach, z ideałami w skrwawionej piersi szli
śmy dalej, naprzód i naprzód 1

Nas*ej dzielnicy, której dzięki sprawiedliwo 
ści ukochanego pr_iez wszystkich człowieka, a na
szego Króla — wolno się swobodnie rozwijać, 
przypadła misja zrobieni* pokojowej rewji -ił 
naszych, wyka- »n.a idei żywotności narodu I jego 
niespożytej siły. W ystawa krajowa też — jak 
słusznie podnoszono *»wsae -a  atrony twórców 
jej _  była dziełem całego kraju  — w ię^ej je 
D*oz~ — oałego -narada 1 Wszyscy odczuli, i& 
w tym roku, rocznicy wiekowei zwycięstw i po- 
gromn, trzeba przypomnieć światu, że żyjemy, 
t.-zeba obliczyć swe siły i w obliczeniu t.»m za 
czeipnąć otuchy. I tak  się stało! Nie Gal. ja 
tylko wzięła udział w W ystawie, nie ona tylko 
ją widziała ; pomimo wśzelkioh trudnośei, pomimo 
prześladowań i ucisku znalazły sit. na W ystawie 
naszej twórcy pracy polskiej od Bałtyku po 
Czarne morze — bal nawet z za Oeeaon bracia 
nasi pospieszyli, aby uam okazić, że pod sztan
darem wolnej Ameryki, serca ich dla Ojczyzny 
żywo biją — że gotowi są do wspólnej pracy, 
wspólnych ofiar.

W śród gości naszych najmilszym, dla nas 
].v li bracia z pod zaborów - -  przyjeżdżali oni 
z przytłumionem westchnieniem, ze ściśniętą 
piersią, z pieczęcią strachu na ustaoh. Tu do
piero oatajały ich serca, tu spłynęły rozgorą
czkowane oczy łzami radości, tu  wydobyło się 
z piersi westchnienie ulgi — bo każdy krok 
zrobiony na tej W ystawie odzywał się echem : 
„jesteśmy! żyjem y! i żyć będziemy..." A echo 
to . było tem głośniejsze, że odbijału się ono od 
sukman ludu, który dobrowolnie i gromadnie 
dążył od Prutu, Dniestru, Z brurza i Wisły i czuł 
calu ważność tej W ystawy. A echo to było tem 
silniejsze, że odzywało się w sercai h tych gro
mad dzieoi włościańskich, które, da Bóg, urosną 
w dzielnych krajd  obywateli

Polacy i Rusiui podał. s^Lie dłoń bra tn ią : 
me ci Rusini, którzy świadomość bytu polity

cznego zabijają na cześć Rosji, ale ci, którzy 
rozumieją, że tylko wspólna praca prowadzi do 
odrodzenia i lepszej przyszłości.

Ale nietylko braci naszych gościliśmy : cala 
rzec można cywilizowana Europa była ciekawym 
spektutorem rezultatów pracy tego narodu, który 
pugrzebany i wykreślony z listy żyjących prze
cież żyje i rozwija się. Nietylko z nad Dnnaju, 
ale z nad Sekwany, Tamizy i T ybru  nawet ode 
zwały się głosy pochlebnego ździwienia: „Pol
ska" przypomniała się Europie — a jej widmo 
było duchem Banka przy uczcie tych, fttórzy za 
nieistniejących nas mieli...

Prócz tych gości mieliśmy i Tego, którego 
wspaniałomyślności zawdzięczamy możność roz
woju. Mieliśmy króla aesarza, który czuł się 
tak  pewnym wśród dziesiątek tysięcy tłumów, 
jak  się pewnym czuje wielbiony ojciec wśród 
swych dzieci — mieliśmy arcyksiążąt, którzy 
pudobnie jak  najwyższy w ładca „rozumieli nas 
tak  — jak  my ich rozumieli". Pomiędzy dy 
nastją a krajem zawiązał się) nowy, serdeczny 
węzeł, którego żadne nie rozerwą intrygi i 
podstępy.

„Niechaj z tego Hor u naukę despotyczne 
rządy, które braciom naszym zabraniają nietylko 
pracy skutecznej, ale i mowy ojców. Niechaj 
biorą przykład, że bez nadania praw  wolności, 
nawet prace ekonomiczne rozirijaó się nie mogą, 
ale prowadzą kraj do ruiny. Wystawa krajowa 
była konieczną potrzebą — czy była na czasie, to 
przyszłość ok-iżea.

Temi słowy przemówił ówczesny m arszałek 
krajowy hrabia Ludwik. W  o d z i c k  i , zam yka
jąc  w dniu 7. p .źdsiern ika  1877 roku wystawę 
krajową. Te same ?jłowa dziśby powtórzyć mo
żna, z tym  dodatkiem, że wystawa ta  była ko
nieczną potrzi >bą, a przyszłość wykazała, ue była 
i na czasie.

gji. Cześć im ! a hołd Bzczery tym wszystkim, 
którzy iazcm z nimi złączyli się i doprowadzili 
do skutku wiekopomne dzieło w stuletnią ro 
cznicę Kościuszkowskiego roku. Oby nie ustali 
i nadal w p r a c y  - bo tej , pracy — pracy — 
i pracy" wiele jeszcze nam potrzeba!

Z chwili bieżącej.

Wyszliśmy z niej wzmooniori n a  duchu,

Soznaliśmy nasze siły, a wziąwszy się do pracy, 
oprowadziliśmy do dzisiejszej wspaniałej Wy

stawy, k tóra zdumiała naszych przyjaciół, strwo
żyła wrogów.

Nie da cię dziś ocenić doniosłości skutków 
W ystawy: jak  to zaznaczyli jednomyślnie wszyscy 
gościę nasi, komitet zrozumiał swoje zadanie. 
Za zasługę główną poczytać m a należy, że uni
knął wszelkiego blichtru, a dał nam sumienny 
rachunek owoców naszej pracy. Dziś widzimy 
tedy nietylko to, co mamy, ale jeszcze jaśniej 
to,, cae&o nam brakuje, widzimy nietylko p lo n y  
pracy naszej, ale i pola leżące jeszcze odłogiem, 
a czekające na rękę pracownika. 1 tu nieuhaj 
nam będzie wolno zaznaczyć, że W ystaw a 
z c h w i lą  zamknięcia nie kończy swego zadania 
— ona doje początek nowej pracy. Wśród po
wodzi projektów powystawowyeh jeden zwłaszcza 
przypadł nam szczególniej do serca, ten miano 
wici i, który propaguje poseł Merunowicz. Szko
da byłoby, aby znakomita organizacja wystawo 
wa, która sprzęgła w jedno ognifko „myśli i 
duchy", k tó ra do karnego szeregu powołała 
obywatelstwo, lud i całą prasę — poszła na 
marne. Powinna ona pozostać dalej i p r a c o 
w a ć  n a d  u r z e c z y w i s t n i e n i e m  i d e i  
u c i e l e ś n i o n e j  w w y s t a w i e  Znając wy
próbowany patrjotyzm  twórców wystawy, patrjo- 
tyzm prasy  naszej bez w yjątku karnej, gdzie o 
dobro narodowe idzie, jesteśmy pewni, że myśl 
ta  stanie się ciałem.

A  teraz słowo podzięki i uznania tym , któ
rzy brali gorliwy udział w stworzeniu wieko 
pomnego dzieła. W szyscy oni zasłużyli się do
brze narodowi, a naród pamięć ich czynów prze
chowa w tem  archiwum, w którem najrzadsze 
tylko klejnoty się przechowują: w swem wdzię- 
cznem serc u ! Cześć księcia Sapieże — wielkiemu 
wodzowi tej pokojowoj rew ji—część dr. M archwi- 
ckiemn, który całego siebie poświęcił wykona
niu tej myśli ctóry w wielkiej idei swoje w ła
sne „ja“ utopił, który złożył dowody bezprzy
kładnej pracy i rozumnej, świadomej celu euer-

L«Ótf 15. października.
Doprawdy, że nie można się ustrzedz od 

głębokiego wrażenia po przeczytaniu wyroku, 
wydanego w procesie krożańsknn, który ogłosi
liśmy w numerze z dnia wczorajszego. Że my 
doniosłość gw ałtu i bezprawia odczuwamy bar- 
dzitj od obcych, to jest rzecz zupełnie naturalna; 
bo gw ałt i bezprawie popełniono na nas. Zdaje 
nam się jednak  że jest jeszcze ktoś, kto dzi
wnego doznaje wrażenia po przeprowadzonym 
procesie i po ogłoszonym wyroku. Są nimi sę
dziowie. Obwinieni zoBtali skazani przeważnie na 
karę od czterech miesięcy zwyczajnego więzienia 
do dziesięciu la t ciężkich robót. W tem nie by
łoby ze stanowiska rosyjs iego nic nadzwyczaj
nego. Nadzwyczajną i niezw ykłą jest natomiast 
dodatkowa uchw ała trybunału. Przyznajem y 
otwarcie, że myśmy o takiej uchwale sądu ja 
szcze uie słyszeli. Dla nas je s t to ozemś zupeł
nie nowem, by sam (rybunał po ogłoszeniu wy
roku uchwalił prosić cara, ażeby wszystkim ska
zanym na daissięć lat ciężkich roból zamienił 
karę na jeden rok wiezieniu, a resztę skazanych 
zupełnie uwolnił, a to przoż wzgląd na zacho
dzące okoliczności Czyż nie jest ta  uchwała try 
bunału wyjoce charakterystyczną dla całej 
sprawy krożańskiej? Czuł sąd całą w tej sp ra
wie niesprawiedliwość, ozui że m a przed sobą 
ofiary gwałtu, ale musiał je  zasądzić, bo tego 
snać wymagały po nim „wyższe" zapewne 
w zględy; niemniej jednak  dodatkowa sądu 
uchw ała jobI srogim policzkiem dla polityki tych, 
którzy nas gnębią, katują i mordują, a potem 
nas oddawąją pod sąd...

Dzienniki warszawskie ogłaszają kom unikat 
o wyroku sądu wileńskiego w sprawie krożań- 
skiej, który opiewa, ja k  następuje: „Izba są
dowa wileńska ogłosiła wyrok w >prawie o opór 
władzy w m iasteczka Krożach, w powiecie ros 
sieńskim. Czterej obwinieni zostali skazani do 
ciężkich robót na la t dziesięć, trzej na zesłanie 
do gubum ji tobolskiej, trzej na rok do rot are- 
sztanckich, dwaj na zamanięcm  w t ęzieniu na 
4 miesiące, część podsądnych została skazana 
na areszt trzytygodniowy, dwutygodniowy i sie
dmiodniowy. Część podsądnych uniewinniona. 
Izba sądowa postanowiła wystąpić z przedsta
wieniem do Jego CesarLkiej Mości Najjaśniej
s z e g o  Pana o zamianę ciężkich robót ns osadze
nie w więzieniu i o ułaskawienie wszystkich po 
zostałych podsądnych."

Jutro  rozpoczyna się sesja jesienna auotrja- 
ckiej raóy państwa. Gotowa ona być z nieje 
dnego względu wcale niezwykłą. Jeżeli oznaki 
me mylą, działalność rozpoczynającej się sesji 
stać będzie pod znakiem reformy ustaw, doty
czących wymiaru sprawiedliwości. Dwa dawne 
dezyderaty umiejętności prawniczej i praktyki 
jurydycznej — reforma obowiązującego kodeksu 
karnego i reforma procesu cywilnego — mają 
być spełnione. Ilzeezą rady państwa będzie wy
brać najodpowiedniejszy sposób traktowania obu 
projektów reformatorskich, by dojść do pozyty
wnego rezultatu i by zakończyć cierniową gene
zę reform, z których jedna juko niezała wiony 
balast ciągnie się od dwudziesta lat od jednej 
sesj' do drugiej: by zadać może także kłam  
przysłowiowemu frazesowi, że nowoczesne ciała 
ustawodawcze nie są zdolne do żadnych wię
kszych robót kodyfikatorskich. Byłoby to isto
tnie rzeczą bardzo smutuą, gdyby dotychczaso
wa praca komisyjna była znowu bezowocną i 
gdyby wygotowane elaboraty pozostały jeno cen

nym materjałem na przyszłość. Niestety nie je 
steśmy wolni od tych obaw.

Prezydent rzeczypospolite; francuskiej, Casi- 
m ir-Perier, zyskuje w Paryżu coraz większą po 
pularność wśród szerokich sfer ludności. N atural
nie wywołuje to wielkie nicza&uwolenie w rady 
kalno-socjalistycznej prasie, która używa wszel
kich środków, ażeby Periera ośmieszyć i zć spo
pularyzować. Niedawno temu organ Gobleta, 
F i lite Bepttbligue, doniósł, że prezydent został 
wygwizdanym na dworcu kolei wschodniej: pu 
szczanie w świat takich nieprawdziwych pogło
sek ma na celu wywarcie suggestji na tłumy i 
zachęcenie ich do naśladowania opowiedzianego 
przykładu. Skutek jednak nie odpowiedział by
najmniej intencjom dziennika, który zresztą, m ó
wiąc o prezydencie, nazywa go zawsze pogardli
wym epitetem „głowy fa jecznej/ dlatego, że są 
fajki z portretem Periera. W tych dniach lu
dność Paryża zgotowała Perierowi owację na do
wód, jak wprost przeciwne wywołują wrażenie 
kłamliwe doniesienia radykalnych, rewolwero
wych dzienników. Prezydent wraz z małżonką 
przejeżdżał w otwartym powozie przez pola E li
zejskie do toru wyścigowego na Longchamp; 
zgromadzone tłumy wRały go serdecznie okrzy
kami Po raz pierwszy brał prezydent udział 
w wielkiej zabawie publicznej i z zajęciem przy
glądał się wyścigom. Zauważono powszechnie, 
że Perier prowadził drugą i ożywioną rozmowę 
z baronem Mohrenbeimem.

Obecno położenie wewnętrzne w Niemczech 
skreśla Kułn. Yolkset. w następujący sposób: 
„Usunięcie dążności rzeczywistego pizewrotu za 
pomocą przepisów ustawodawczych nie jest samo 
w sobie potępienia godnem lecz owszem pożą- 
d nem. Zachodzi tylko pytanie, czy istnieją prze
pisy, którędy zapowiadafy powodzenie bez odda- 
wrnia życia politycznego i pierwszego lepszego 
stronnictwa pod samowolę policji. Niechaj nad 
tem łam ią sobie tymczasem głowę ci, któ: zy 
wzdychają do takich przepisów. Jeżeli kanclerz 
zgo Iz: się na propozycje, któreby odpowiadały 
życzeniom środkowców, natenczas powstaną za 
targi. Czy może jego tak tyka będzie zmierzała 
do tego, aby spokojnie odmówić i nalegającym 
dać tylko dowód, że miał słuszność, opierając 
się V Natenczas atoli przeliczyłby się co do 
swych „dobrych przyjaciół." Albo będzie musiał 
iść dalej, albo pierwsza porażka jego będzie 
oznaczała jego upadek. M aljjąc już tera? ów za
targ, rozwiązanie parlamentu, wyświadcza mu 
się złą przysiugę. Przez to nie uczyni się proje
któw niemożliwych możiiwemi dc przyjęcia, ale 
dosyć jest ludzi, którzy pragną rozwiązania, po
nieważ spodziewają się ztąd ciężkiej porażki. 
Nie sami tylko przeciwnicy hr. Capriviego bo 
wiem, ale nadto socjaliści spodziewają się zrobić 
dobry interes przy nowych wyborach. Przed
wczesne zwracanie uwagi na rozwiązanie parła 
m entu dostarczy wody do m łyna tych, którzy 
po za tem wszystkiem szukają czegoś innego, 
aniżeli walki przeciwko przewrotowi, a tem jest 
podwyższenie ciężarów na wojsko i m arynarkę, 
popie”anie jednostronnych interesów. W alka 
przeciwko przewrotowi, jafckolwieby rząd się sta
ra ł o to, nie stałaby się pewno hasłem wybór 
czem. Jeżeli zatem kanclerz pojmuje swój w ła
sny interes, nie grozi przynajmniej rozwiąza
niem i nie pogarsza jeszcze swego położenia. 
Mówimy to, nie dlatego abyśmy za nim przepa
dali, ale nie mamy w tem tez żadnego interesu, 
aby miał siać f ię ofiarą intryg z obozu środ
kowo bismai ckowo-konsei watywnego."

Katalog wysmwy szkolnej ułożony bardzo 
starannie, zaopatrzony jest w wstęp traktujący 
o organizacji szkół podległych radzie szkolnej 
krajowej. W stęp ten napisany jest badzo jasno, 
podaje jeno najważniejsze szczegóły: me bała
mucąc i. nie nudząc czytelnika drobiazgami, pou
cza go w jak najzwięźlejszej (ormie o szkołach 
naszych. Odpowiada tedy zupełnie, przeznaczeniu 
swemu, aby łatwym sposobem pouczyć niefacho
wą publiczność o sprawach tak ważnych dla 
ogółu, a tak  mało znanych.

►Spostrzegliśmy jedną tylko omyłkę, a to w 
d. 3., w którym mowa o frekwencji szkół śre- 
4?UiCh. Na str. 39 czytamy :

„Nieznaczne obniżenie się frekwencji 
szkół średnich w r. 1877 ► 18<8 spowodowane 
było zuacznem podwyższeniem opłat szkomych; 
jednak już w r. IS79 frekwencja znacznie się 
podniosła i t. d.“

Tymczasem porównywając zestawienie liczb 
dotyczących (str. 38) w oznaczonych latach nic 
podobnego nie spostrzegam y; zresztą nawet czy
telnik niefachowy, przypomni sobie, że podwyż
szenie opłaty szkolnej nastąpiło nie wcześniej 
jak  za ministra Gautseha, który dopiero)w 1885 r. 
objął sprawy zarządu oświaty.

' u tóż liczby 1877, 1878 i 1879 — w zdaniu 
powyżej zacytowanem trzeba zamienić na liczby
1887, 1888 i 1889.

Ale nowa trudność! takiej poprawce tekstu 
nie odpowiadają wykazy statystyczne, jak  je  na 
stronicy 38. wydrukowano Czytamy tam, co na
stępuje :
Rok szk. Gimnazja Szk. realne Razem uczniów 

18S5 11782 839 12607
1886 11993 919 12611
1887 11820 856 12912
1888 11843 860 12703
1889 12077 971 13048

3
u
!*<

S.c

•x
t

I
t

szk oły średnie
n i .

Prace nauczycieli szkół średnich na polu li 
terackiem  wylicza katalog wydany przez radę 
„zkolną krajową pod numerami 269 292. Spis 
tych prac zakończa dział szkół średnich we 

i wspomnianym katalogu, rozpoczynający się tamże 
1 numerem 239.

W  tych cyfrach są pomyłki. Przypnszcza «. 
jąc  bowiem, że liczby uczniów dla gimnazjów i 
szkół realnych, osobno podane, są prawdziwe, 
w takim razie suma na r. JSo-> wynosi 12021, 
na r. l$8(i :12912 ( n i e  n a  1881 /), na r. 1887 1 
wynosi 12070. Otrzymamy teay  za 5 lat, po so
bie następujących, p r a w d z i w e  . a s t ę p u -
j ą c e  l i c z b y :  12621, 12912, 12676. 12743,
]3048. Widzimy więc, poprawiwszy rachunek, 
że istotnie la ta  1887 i 1888 zaznaczyły się uby
tkiem uczniów w obec poprzedzających lat. rok 
zaś 1889 liczy znowu więcej uczniów, n:ż 1886, 
od 1889 r. liczba rośnie znów stałe, jak  rosła , 
stale do r. 1886.

Szkoda, że tego bałam uctwa cyfrowego w 
czas nie postrzeżono, ażeby przynajmniej u końca 
książeczki cyfry Bprostować.

W pawilonie szkolnym uiożone są rozmaite 
publikacje ministerjalne i rady szkolnej dotyczą
ce nauki w szkołach średnich. Między innemi 
znajdują się tam drukowane roczne sprawozda
nia rady szkolnej o stanie tych szkół, począwszy , 
od r. "868. Sprawozdania te, zajmujące żywo 
przedewszystkiem sfery nauczycielskie, od lat 
kilku rada szkolna przesyła do każdej dyrekcji 
w dostatecznej liczbie tak, że każdy z zajętych 
w zakładzie nauczycieli otrzymuje no egzempla 
rzu. Takie postępowanie należy też do chara- 
kterystycznch znamion nowego kursu; za panowa
nia systemu dawnego o potrzebie podobnych 
względów na nauczycieli, decydujące koła nigdy 
nie pomyślały.

W ystawiono też w tece druki szkolne, 
używane w zakładach. W tym względzie po- 
stejj ku lepszemu ta  i owdzie nie zawadziłby. 
Trafiają się druki szkolno z rażacemi pomyłka
mi ; lepszy papier, ładniejsze wyglądanię byłoby 
niekiedy na miejsca. Chociaż wystawiono d r u 
k i  szkolne, n i e  wystawiono jednak co dyrektor 
w ciągu roku p i s a ć  mmi i do rady szkolnej 
krajowej przesyłać; w tjm  kierunku dałyby 
się może pewne uproszczenia przeprowadzić, 
jakie nie uszczuplając bynajmniej zakresu infor- 
macyj radzie szkolnej istotnie potrzebnych, ulży-
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(Ciąg dalszy.)
W tedy to zaprzyjaźnił się z bouiiennem , 

przyszłym łupieżcą, swym sekretarzem  poufuym, 
który za dobrodziejstwa i łaskawość swego p rzy
jaciela. z czasem cesarza, zemścił się, obrzuca
jąc  go szyderstwami w swych pamiętnikach, 
opłacanych przez policję rest nracji.

Z  Brienne przeszedł do szkoły wojskowej i 
tutaj cierpiał, znosił ciągle te drobne ukłucia, 
o j  których się jednak niekiedy umiera, a k tó 
rych doznaią wszyscy ubodzy młodzieńcy i na 
które nigdy nie śuiią się uskarżać. Nie miał 
wcale pieniędzy i nie mogąc brać udziału w ko 
sztownych zabawach bogatych młodzieńców, 
trrym ał się na uboczu, iak  istny parjas. To odo- 
„obnienie w wieku, gdy serce jest pełne wylania, 
przyczyniło się zapewne barazo wiele do b-go, 
że z czasem stał s ę nieczułym i nielnościwym, 
że zrobił się człowiekiem ze spiżu.

U tracił ojoa^ który um arł na raka w żołąd
ka, w 39 roku tycia, w chwili, gdy został mia 
nowr.ny dnia 1. września 1785 r. drugim poru
cznikiem w kompanjr bomb»rdjerów pułku de la 
Fóre, konsystującym w Valeroe. Wolne chwile 
garnizonowego życia poświęcał p »an ia  historji

Korsyki i zaczął występować w świecie. W tym 
celu pobierał lekcje tańca od profesora Dautel i 
zsleoał się damom miejskim, które spotykał w 
salonie pani Colombler Pu łk  jego później wysła
no do Ljonu, potem do Douai. Udało mu się do- 
ftać urlop, zrobił wycieczkę do Ajaccio, a potem 
do Paryża, gdzie stanął w hotelu Cherburskim, 
na ulicy Four-Saint-Honorć. Tutaj to otrzymał 
d. 1. maja 1788 r. rozkaz powrotu do pułku w 
Auxoune. P raca, ubóstwo, żył bowiem, dla b ra
ku  pieniędzy, przeważnie mlekiem, spowodowały, 
te  zapadł na zdrowia. Dla ulżenia matce, wdo
wie, obarczonej ośmiorgiem dzieci, Napoleon 
wziął do siebie młodszego brata Ludwika. Żył 
z tem dzieckiem z dziewięćdziesięciu dwóch 
franków i piętnastu centymów na miesiąc. M ie
szkanie jego składało się z dwóch pokoików 
zimnych, nieumeblowanych. W jednym  z nich, 
zaopatrzonym w nędzne łóżko, w kuferek pełen 
papierów, krzesło słomiane i btół z białego drze
wa, pracował i spał przyszły mieszkaniec Tuil- 
lerjów i Saint Oloud. Przyszły zaś król holen
derski sypiał w pokoiku sąsiednim, na oienniku 
na podłodze. Oczywiście służącego nie mieli. 
Sam Bonaparte czyścił swe suknie i buty i go
tował kolację. Pewnego dnia. znacznie później, 
Napoleon wspomniał o tem swem życiu w obe 
cności pewnego urzędnika, który uskarżał się na 
szczupłość swych dochodów:

— Z n a n  ja  to dobrze; gdy miałem zaszczyt 
być porucznikiem, na śniadanie jadłem chleb 
suchy, ale nikomu nie mówiłem o swem ubó 
s tw ie ..

Ubóstwo zwykle jest czystem i nie nspasa- 
bia do miłostek. W opoce tej Bonaparte podo
bny był do lisa wobec winogron, trudnych do 
dostani i i przeklinał kobiety „Sądzę, że urłość 
s zkodliwą jes t dla społeczeństwa i dla szczęścia

indywidualnego mężczyzny; jednem Błowom, mam 
to przekonanie, że miłość jest raczej złem, niż 
dobrem."

K atarzyna, piorąc bieliznę swego klienta, 
wprzód nim napotkała Lefebvra, m iała dla Bu- 
napartego pewną skłonność i spostrzegła, że 
z powodu ubóstwa kierował się zasadami suro
wej filozofji powyższej. Mianowany nakon.ee po
rucznikiem w 4 pułku artylerji, powrócił do 
Valence wraz z bratem  Ludwikiem. Tu znów 
oddał się życiu naukowemu, siedzącemu i bar
dzo surowemu. Ukazywał się już przedświt r e 
wolucji Objawiał teraz gorący oapal dla idei 
wolności i emancypacji ludu. Wszędzie zazna 
czał swe przekonania rewolucyjno. Mówił, pisał 
d z ia ła ł; zapisał się do klubu Przyjaciół konsty
tucji, którego został sekretarzem. W ierzył z 
pewnością w to, co głosił. Nadzwyczajny ten 
człowiek nigdy nio kłam ał, przywdziewał wszel
ką maskę, zmieniaj ąc ją  w istotne swe oblicze. 
W  październiku 1791 roku zażądał trzechmie- 
sięcznego urlopu ze względu na zły stan zdro
wia. U dał się do Korsyki na łono swej rodziny 
Tutaj wśród swoich udałc mu się zyskać stron
ników i starał się wszelkiemi sposobami, by go 
zrobiono szefem bataljoou w gwardji narodowej 
w Ajaccio. Dowództwo to dawało siłę i znacze
nie, więc ubiegano się o nie bardzo. Głównym 
iego przeciwnikiem był Marjusz Peraldi, nale
żący Jo rodziny bardzo wpływowej. Bonaparte 
jednak  rozwinął czynność gorączkową dla zy- 
skan ia sobie popleczników. Ajaccio podzieliło 
się na dwa obozy. Komisarze konstytuanty, w y
słani tutaj przez władzę centralną, przez samą 
swą obecność rozrządzali mnóstwem głosów i prze
ważyć mogli szansę. Główny komisarz, Muratori, 
zamieszkał u Marjnsza Peraldi, przez co niejako 
wskazał, że przeciwnik Bonapartego mile jest

widziany przei władzę. Wiadomo, jak  wielkie 
znaczenie w Korsyce ma poparcie uizęaowe. 
Przyjaciele Bonapartego, nie mogąc osłabić tego 
ciosa, aważal. zwycięstwo Peialdiego za doko
nane, ale gwałtowny i uparty młodzieniec nie 
trac ił nadziei. Zgromadził k ilka przyjaciół, na 
których mógł liczyć, i wieczorem, gdy Peraldo- 
wie zebrali się do kolacji, napadnięci zostali 
przez tłum uzbiojony. Powiązano biesiadników, 
i Muratori, w towarzystwie dwóch ludzi zbroj
nych. został zaprowadzony do mieszkania Bo 
napartego. Biedny korni; arz szedł na pćł żywy. 
Bonaparte wszedł do mego z uśmiechem na 
ustach i udając, żć nie wio w ,nki sposób 
sprowadzono doń tego gościa, podał mu rękę i 
r z e k ł :

— Witam pana w mym dom t... chciałem, 
byś pan był zupełnie swobodny w swych czyn
nościach, czego nie mogłeś dokonać u Peral- 
dich .. Usiądź przy mem ognisku, kochany ko
misarzu !

Ponieważ ci, którzy go tu przyprowadzili, 
stali jeszcze przy drzwiach z nabitą b ro n ią , 
więc Muratori spełnił natychm iast rozkaz Bona
partego, usiadł i, udając wesołość, nie mówił 
już nic o powrocie do Peraldich. Nazajutrz Bo
naparte został wybrany dowódcą gwardji naro
dowej w Ajaccio. Człowiek B rum aire’a tkwił 
już w zarodku w kandydacie na dowódcę mi
licji. Zam ach w Ajaccio był przepowiednią pó
źniejszego w Saint Cloud. Bonaparte jednak, 
przyjmując komendę miejscową, znalazł się w 
fałszywem położeniu wobec tegc, że należał do 
armji czynnej. Ale była to epoka rewolucyjna ; 
w innych czasach mogłoby go to drogo koszto
wać. Urlop przedłużył po za naznaczony termin. 
W szelako nie ambicja, ani też namiętności poli
tyczne spowodowały go, że został naczelnikiem

milicji korsykańskiej, gdzie otrzymał stopień 
pułkownika. W rący jego geniusz nie mógł s>ę 
zamknąć w nędznej i ciasnej wyspie. A w antur
niczy kondotjer kierował się w tym względzie 
kw estją pieniężną wyłącznie. Żołd jego w gwardji 
narodowej wynosił 162 liwry na miesiąc, czyli 
dwa razy tyle, ile pobierał w wojsku. Z takim 
dochodem mógt zadośćczynić wzmagającym się 
potrzebom swej licznej rodziny i wychowywać 
b ra ta  Ludwika.

Takie to powody zmusiły go do pozosta 
nia na Korsyce. Bonaparte zawsze do pewnego 
stopnia by ł ofiarą swej rodziny. Dodajmy, że 
przyjmując dowództwo bataljonu w Ajaccio, 
wcale nie mógł uchodzić za dezertera z wojska. 
W  Korsyce gwardja narodowa pełniła służbę 
czynną i wchodziła w skład ąwnji. Bonaparte 
zresztą, na wypadek potrzeby, postarał się o 
pozwolenie m arszałka Rossi i czekał na osta
teczne uregulowanie swej sytuacji, zgodnie z de
kretem  Zgrom adzenia z dnia 17. grudnia 1791 
roku, który upoważniał oficerów armji czynnej 
do służenia w bataljonaeh gwardj. narodowej. 
Zdegradowany przez pułkownika Maillarda, 
Bonaparte udał się do P aryża dla przedstawie
nia swego postępowania i obrony swej sprawy 
przed ministrem wojny Liczył na to, że bęazie 
w dalszym ciągu zaliczony do wojska. W  1 cze- 
kiwanic na tę decyzję wiódł w Paryżu życie 
samotne i ubog.e. Stołował się biednie w za- 
jeżdzie, o ile mógł chodził jak  najczęściej na 
obiady do paśistwa Permon, których poznał w 
Valcnce, a których córka z czasem zaślubiła 
Janota i została księżną Abrantes. Później 
przez chwilę B onaparte nosił się z myślą oświad 
czenia się pani Permon, k tóra owdowiała i po 
siadała pewien majątek.

(Oiąg Oaiszy »
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Wiec mia%t.
Lwów 14 października.

W  wielkiej sali ratuszowej rozpoczął dziś 
obrady wiec delegatów 30 większych miast. 
Zjazd ten potrwa do zamknięcia wystawy, t. j. 
przez trzy dni. Biorą w Dim odział następujący 
delegaci miast :

Bochnia dr. Serafiński, Brody Brojanowski, 
Brzezany G artler i Blumenfeld, Buczacz Stern, 
Drohobycz Ohrymowioz, Gorlice Bieohoński, 
Gródek Czaióski, Jarosław  dr. Dietius i dr. 
Jahl, Jaworów Paai Ferd., Kołomyja Funkenstein 
Józef, Podgórze Klein Roman, Przemyśl dr. 
Dworski, dr. Doliński i dr. Rosenhach, Rzeszów 
dr. Ais i dr. Reich, Sambor dr. Budzynowski, 
Sanok Ładyżyński, Stanisławów dr. Konkolniak, 
Stryj Gottinger, Tarnopol Podhorecki, Tarnów 
dr. Pietrzycki i Goldhammer, Trembowla dr 
Olpiński, Złoczów dr. Heine, Żółkiew Rozwa- 
cLwski, Jasło Brągbw icz

Posiedzenie zagaił o godz. 10. rano bur
mistrz m. Przemyśla p. dr. D w o r s k ' ,  witając 
kolegów imieniem komitetu organizacyjnego i dzię
kując im za przybycie. Upłynęło 5 lat od chwili 
wejścia w życie ustawy gminnej, która 30 wię
kszych miast Galicji w naturalny złączyła zwią
zek. Doświadczenia, w ciągu tych pięciu lat ze
brane, pouczyły nas, że niektóre postanowienia 
tej ustawy wymagają bądź zmiany, bądź uzupeł
nienia. Na miasta spadły rozmaite nowe obowią
zki i ciężary, których miasta bez ujmy dla in-

| nych swych zadań, spełnić nie są w stanie. Tu
* przytacza m ów ca: poruczony zakres działania; po-
| mnożenie stanu wojskowego, a co za tem idzie,
| dotkliwiej dający się uczuć ciężar kwaterunkowy; 

obowiązes zgłaszania się pospolitaków, które to 
zgłoszenia gmina musi przyjmować; wreszcie za
miar rządu zaprowadzenia monopolu wódczanego, 
co także wywrze wielki wpływ na stan ekono
miczny miast. To wszystko wymaga, ażebyśmy 
się zastanowili nad sposobami działania. S tara
nia i kroki poszczególnych miast nie doprowa
dziłyby do niczego — potrzebna jest wspólna 
akcja. I to było powodem zaproszenia na Zjazd, 
który w skutku powinien przynieść program 
wspólnej akcji na przyszłość.

Na zjazd obraliśmy chwilę, w której w ysta
wa dochodzi do kresu, ażeby reprezent .nci 30 
miast o 400.000 ludności udokumentowali w ten 
sposób swój żywy udział w tem dziele narodo- 
wem i oddali hołd, podziękowanie i cześć tym 
mężom, co z poświęceń mm wytrwałością i nie
spożytą energją dokonali dzieła, które narodowi 
przyniosło chlubę, a wobec wrogich nam państw 
i żywiołów zadokumentowało, żeśmy nie zginęli. 
W  końcu podziękował mówca za przybycie obe
cnym na zgromadzeniu, prezydentom, wystawy 
ks. Adamowi Sapieże, dyrektorowi wystawy i 
wiceprezydentowi m. Lwowa M archwickiemu i 
członkom W ydziału krajowego W ereszczyńskie- 
mu, Sawczakowi i Romanowiczowi, oraz zaprosił 
zebranych do ukonstytuowania prezydjum 

t  Zjazdu.
Na wniosek p. B i e c h o ń s k i e g o  wybra- 

b o : prezesem p. D w o r s k i e g o  z Przemyśla,
jego zastępcą R o z w a d o w s k i e g o  z Żółkwi, 
sekretarzam i zaś p p .  dra G o l d h a m e r a  z T a r 
nowa i S e r a f i ń s k i e g o  z Bochni.

Po dokonaniu tych wyborów zabrał głos 
wiceprezydent m Lwowa dr. M a r c h w i c k i :

Szanowni panowie! W pośród licznych ko 
rzyści, jakie wystawa społeczeństwu naszemu 
przyniosła i — mam nadzieję — w dalszych na
stępstwach jeszcze przyniesie, podnieść należy 
zewsząd objawiającą się dążność, ażeby przez 
osobiste zetknięcie się, przez wymianę myśli, 
pjglądów, stworzyć coś dodatniego, lub istniejące 
poprawić, polepszyć. Tej dążności ząwdzięczam, 
że mogę dzisiaj w imieniu stolicy powitać ,ak 
najsardeczniej szanownych panów, że mogę po
dziękować panom za wesze Draterskie odwidziny, 
których celem stwierdzić tę łączność, jak a  po
między wszystkiemi miastami kraju istnieje; a 
łączność ta  jest konieczną, szczególniej, jeżeli 
się zważy, jak  trudnem bywa stanowisko na
szych miast i jak  często jeszcze ,nteresy miej
skie, tak m sterjalne, ja k  i moralne, nie znajdują 
należytego uwzględnienia. Że tak  jost, na to nie 
trzeba dowodów — że tak być Die powinno, do 
tego dążyć należy; a jeżeli z jednej strony 
istnieje niczem nieuzasadniona trwożliwość i za
poznawanie w pewnych warstwach znaczenia 
żywiołu miejskiego w narodowym orgauiźmie, to 
z diugiej strony zbyt często spotykamy się je 
szcze z uleganiem różnorodnym wpływem, z 
brakiem niezawisłości politycznej, skąd pochodzi, 
że nie we wszystkich ciałach reprezentacyjnych 
żywioł miejski znajduje należące ma się za
stępstwo.

Mówimy często o rozwijaniu poczucia oby
watelskiego u ludu wiejskiego — szczytne zada 
me, nad którem  wszyscy pracować puwinmśmy 
— pragnąłbym  jednak, abyśmy obok tego nie 
zapomnieli, że są jeszcze i miasta, w których 
wiele pod tym względem jest do zrobienia, żesą 
miasta, gdzie mamy mieszczan, ale b rak  nam 
lego zwartego stanu mieszczańskiego, co by o- 
pierając się na szczerze postępowych zasadach, 
był żywiołem, równoważącym zachowawczość 
wielkiej posiadłości — a zarazem przez rozumne 
uwzględnianie słusznych żądań kl»s robotniczych 
stwarzał najsilniejszą zaporę przeciwko wszystkim 
zapędom przewrotu.

Sądzę, panowie, że wszyscy podzielacie mojo 
zapatrywania i że w obradach waszych nietylko 
zastanawiać się będziecie nad rozwojem mater- 
jalnym  naszych miast, ale zarówno wt zmiecie 
pod rozwagę podn.esione przezemnie etyczne bra 
ki. Aby jednakże usiłowania wasze w obu tych 
kierunkach doprowadziły do celu, trzeba wytwa
rzać coraz szersze podstawy ustroju autonomiczne
go, trzeba aby nasz rękodzielnik, mały przemysło
wiec przez coraz w iększe wykształcenie rozwijał w 
sobie poczucie samodzielności, a wreszcie, aby 
często pojawiające się braki solidarności polity
cznej ustępowały miejsca wspólności podniesio
nych przezemnie zasad. Pod tem hasłem witam 
was raz jeszcze, panowie, i życzę pracom wa 
szym jak największego powodzenia. (Huczne 
oklaski .

Następnie przemówił ks. Adam S a p i e h a  
mniej więcej, jak  następu je: Imieniem kolegów, 
urządzających wystawę, witam p a n ó w  serdecznie 
jako  współobywateli którym  mamy wiele do za

wdzięczenia w urządzeniu wystawy. Brakowało 
nam tego, co się dziś dzioje; to też, gdy się do
wiedziałem o mającym odbyć się zjeździe dele 
gatów miast, powiedziałem sobie: „Tej jednej
perły  brakowa ło nam w koronie, wieńczącej wy
stawę ; Bogu dzięki, że ją będziemy posiadali“ 
Już mój szanowny j rzedmo^ ca powiedział tu, 
co znaczą miasta — ja  tylko dodam, ze wiele 
Polska ucierpiała przez to, iż nie miała miast 
dobrze rozwiniętych. Dzisiaj postąp iła: bo i mia
sta podnoszą się i jeszcze się będą podnosiły, 
jak tego ̂ wymaga interes wielkiej naszej sprawy. 
Bóg zapłać wam za uzupełnienie naszej pracy, 
Bóg zapłać za pomoc jakiej nam przez dwa 
lata użyczaliście.

Będziecie panowie oglądali naszą wystawę i 
wydacie o niej swó,, sąd, a mam nadzieję, że po
dzielicie przez wielu już wypowiedziane zdanie, 
iż wstydu ona nam nie przyniosła. Ale nie za
pominajmy, że wystawa to dopiero początek pra- 
•y  — to nie gmach skończony, lecz tylko funda 
ment pod budynek, a ten budynek, wystawić jest 
naszem zadaniem. I  w tem kraj; cały musi się 
oglądać na miasta, a wiem, że się nie zawiedzie, 
(huczne oklasktA

Następnie podał p. M a r c h w i c k i  do wia
domości uczestników wiecu, że imieniem rady 
miejskiej i m agistrala lwowskiego biorą w wiecu 
u d z ia ł: pierwszy delegat M i c h a l s k i ,  radni
J a n o w s k i ,  S y r o c z y ń s k i ,  M a r j a ń s k i  
i H e p p e ,  wiceprezydent magistratu R o m a n o 
w s k i ,  radcy Ł y s z k o w s k i ,  S t r z e l b i c k i ,  
K o s s a ,  L u k a s ,  sekretarz O s t r o w s k i .

Następnie na wniosek dra D.o l i ń s k i e g o  
uchwalono urządzać takie zjazdy co roku; przy
gotowaniem m aterjału do przyszłego Zjazdu zaj 
mie się komisja z pięciu członków, do której 
wybiano pp. Dolińskiego, Biechońskiego, Gokl- 
hamera, Budzynowskiego i Konkolniaka.

lane  wnioski, przekazano trzem komisjom: 
prawniczej, ekonomicznej i administracyjnej, na 
które Zjazd się podzielił. Sprawozdanie z tych 
wuiosków przedłożą referenci na drugi om pełnem 
posiedzenia Zjazdu.

Z porządku dziennego nastąpił referat człon
ka W ydziału krajowego p. S a w c z a k a  o kra 
jowych opłatach konsumcyjnych, które mają być 
zaprowadzone od stycznia 1895 r. W ynik licyta 
cji z r. 1891 był bardzo korzystny, przyaićsł 
bowiem funduszowi krajowemu przeszło 340.000 
zł. Ustawa z 1891 r. kończy się właśnie, a W y
dział krajowy uznai za potrzebne zatrzymanie 
dotychczasowych opłat i wprowadzić nowe, od 
spirytusu po 3 zi. od hektolitra, a nadto pod
wyższyć opłatę od likierów do 4 zł. od hektol. 
L icytację na nowe pobory rozpisano na J5. pa
ździernika. Wysokość opłat obliczono na 1,930.000 
z ł , przyczem oparto się na wysokości czynszu 
propinacyjnego, innych bowiem dat nie ma. Po 
strąceniu 30 procent na administrację prelim.uuje 
W ydział dochód czysty w kwocie okuło miljona. 
Połowę z tego przeznaczono na zniżenie krajo
wego dodatku od podatków.

Dyskusję nad tym referatem odroczono do 
następnego posiedzenia.

Po ukonstytuowaniu się wymienionych wy
żej komisyj posiedzenie zamknięto koło godziny 
1. w połudn.e.

Lwów 15. października.
Na dzisiejszem pełnem posiedzeniu wiecu 

nastąpiły sprawozdania z prac w ybranych wezo 
raj komisyj I tak imieniem komisji prawniczej 
zdawał sprawę p. B i e c  K o ń s k i

Na wniosek komisji p r a w n i c z e j  uchwa
lono: założyć miesięcznik dla reprezentowania 
interesów m iejskich; kwestję zrównania burm i
strzów i urzędników m agistrackich z urzędni
kami państwowymi co do prawa zniżeń przy 
jeździe kolejami — odstąpić do rozpatrzenia s ta 
łej kom isji; dalej uchwalono zaprowadzić wspólne 
odznaki dla burmistrzów (szarfy z herbami 
m iast); wreszcie uchwalono starać się o zwrot 
kosztów, wyłożonych przez gminy na tłumienie 
epidemji, sprawę. *aś em erytury urzędników ma
gistrackich odstąpić stałej komisji

Na wmosek komisji e k o n o m i c z n e j  
Uchwalono: zwołać zjazd 30 miast natychm iast 
po ogloszen-u projektu do ustawy o monopolu 
wódczanym, oraz polecić komisji stałej, ażeby 
zastanowiła -się nad wynalezieniem nowych źró
deł dochodu dla miast. Dalej przyjęto następu
jące wnioski burm istrza z Gorlic >> B i e c  li oń  
s k i e g o.

Zjazd burmi«tvzów 30 miast uchw ala:
a) zaleca się reprezentacjom 30 miast, aby 

umundurowanie policji miejskiej było jednako 
wem;

b) aby wszelki m ateijał, potrzebny do umun
durowania służby policyjnej, drogowej i wszelkiej 
innej, jak o te l wszelkie przybory, narzędzia i 
produkty fabryczne, używane bądź to dla po
trzeb bezpieczeństwa, sanitarnych, lub robót we 
własnym zarządzie dokonany wach, były zakupy
wane w fabrykach krajowych, lub towarzystwach 
i spółkach, trudniących się wyrobem tych ma
tę rja łów ;

c) zgromadzenie burmistrzów odniesie się 
przez swe prezydjum do Związku straży ognio
wych we Lwowie, aby się postarał w drodze 
właściwej o założenie w kraju fabryki sikawek 
i prayborów ogniowych;

d) zgromadzenie burmistrzów wybierze ko
misję gospodarczą z trzech członków, względnie 
trzech burmistrzów, któraby zbadała jakość wy
robów materjałów przez miasta stale zakupywa
nych, cenę tych materjałów, charak ter firm 
godnych polecenia, a ewentualnie po zebraniu 
odpowiednich dat od 30 magistratów przeprowa
dziła układ  z temiż firmami o dostawę i cenę 
tych materjałów.

W reszcie na wniosek tej komisji uchwalono 
zaprc*i4 do udz. łu w przyszłym zjeździe także 
reprezentacje miasta Krakow a i Lwowa. Dłuższą 
dyskusję wywołała postawiona do tego wniosku 
przez burm istrza miasta Drohobycza p. O chry- 
mowiczowa poprawka, ażeby coroczne zjazdy 
•dbyw ały się na przemianę w rozmaitych mia
stach prowincjonalnych, oraz we Lwowie i K ra
kowie. Poprawka ta  w głosowaniu została 
przyjętą.

Następnie przyszły pod obrady bardzo w a
żne wnioski w sprawie opłat konsumcyjnych. 
Opiewają one, jak  następuje: W iec miast uchw a
la : Udać się z  petycją do W ydziału krajowego, 
by z uwagi na to, że wydzierżawienie opłaty 
konsumcyjnej w 30 miastach, łączn‘3 z całemi 
okręgami adm inistracyjnemi naraża miasta na 
nieobliczalne straty , że cena fiskalna jest sta 
nowczo zbyt wysoką i nierównomiernie rozłożoną,

wreszcie, że, termin licytacji jost y t krótki i 
nio dopuszcza prawic legalnego współubi ogania 
się w licytacji. W ydział krajowy raczy ł:

1. Odroczyć termin licjtacji opłaty konsum
cyjnej w 30 m iastach;

2. wyłączyc S0 miast wraz z „przeszkoda- 
m i“ z łącznych okręgów dzierżawnych;

3. celem unormowania okręgów poboru dla 
powyższych 30 miast i ceny fiskalnej dla każde
go z nich zwołać ankietę delegatów 30 miast i 
na podstawie wniosków ankiety ustanowić nowe 
okręgi dzierżawne i cenę dzierżawy i po prze
prowadzeniu pertraktacji oddać każdemu z 30 
miast dzierżawę opłat konsumcyjnych z wolnej 
ręki — ewemuclnie gdyby się W ydział kraj. 
do tego nie przychylił.

4. Oddać w k< żdcm z 30 miast zarząd od
nośnemu magistratowi za zwrotem kosztów admi
nistracji przynajmniej na rok jeden, a reprezen
tanci 30 miast oświadczają, że z chęcią podejmą 
się tej pracy dla uzyskania pewnych podstaw 
do ocenienia prawdziwej wartości dochodu na 
przyszłość.

W  rozprawie nad temi wnioskami zabrał 
pierwszy głos zaproszony na to posiedzenie czło
nek W ydziału krajowego p. dr. S a w c z a k 

udzielił niektórych wyjaśnień, w zasadzie 
sprzeciwiając się wnioskom komisji.

Dalej przemawiali pp. Serafiński, Dworski, 
Lipua, Dietius, Reich, Paar, Biechoński i spra
wozdawca. W toku dyskusji wyłoniło się jeszcze 
kilka odręonych wniosków.

Na wniosek p. Biechońskiego odroczono 
dalsze obrady do godz. 4. po południa.

*
1 IcżesĆnitfy wiecu miast złożyli wczoraj po 

południa wizytę marszałkowi krajowemu księciu 
S a n g u s z c e ,  a dziś w południe prezesowi w y
stawy L i.  Adamowi S a p i e ż e .

W spisie delegatów, umieszczonym we 
wczorajszym numerze, opuszczono przez pomył
kę nazwisko burmistrza krośnieńskiego p. dr. 
C z a y k o w s k i e g o .

Wiec urzędniczy.
Lwów 14. października.

Wiec odbył się wczoraj w sali ratuszowej; 
przybyło nań około 300 urzędników, między ni 
luf część znaczna z prowincji.

Po godzinie 12. powitał zebranych imieniem 
miasta dr. Marchwick który przemówił w na
stępujące słow a:

Szanowni Panowie! Jakkolw iek przez niko- 
go nie wezwany, korzystam z prawa;tego stanu, aby 
was, szanowni panowie, na tem miejscu powitać 
i podziękować wam, żeście skorzystali z naszej 
wystawy, aby nad waszemi obradować sprawami. 
Ależ te sprawy nie są już tylko wasze, obchodzą 
one nas wszystkich, od chwili bowiem, gdy z łaski 
cesarza w kraju tym służą tylko synowie tej 
ziemi, od tej chwili znikły przedziały, dzielące 
stan urzędniczy od reszty społeczeństwa i widzi
my w was panowie , dynie współobywateli, k tó
rzy kość z kości, krew  z krw i są naszymi — 
nas rozumieją i z nami czują.

Słów tych kilka uważałem za stosowne zwró- 
oit do was, panowie, w imieniu tego miasta, w 
którego murach gościć będziecie, w imieniu na
szej wystawy, w urządzenia której wielu z was, 
panowie, czynny wzięło udział i k tóra wam, pa
nowie i waszym przełożonym wiele, bardzo wie
le m i do zawdzięczenia. (tOlclaski).

Następnie, jako reprezentant Gaz Urzędni
czej powitał zebranych p. St. R O s s o w s k i .

W ybrany przewodniczącym p. W. B a ł a -  
b a n zasiadł w towarzystwie zastępcy, p. 

N i e m e t z a, uznał wiec jak otwarty i po wznie
sieniu okrzyku na cześć cesarza przystąpiono do 
obrad.

Referent p. G. S ze  l i ń s k i  odczytał o b 
szerne sprawozdanie z prac komitetu, w  którem 
uzasadniał potrzebę założenie towarzystwa i wy
kazał możność jego pomyślnego rozwoju

Pierwszy przemawiał p. St. R o g a 1 s k i, któ 
ry w gwałtownej filipice wystąpił przeciw pro
jektowanemu przez G. Urzędniczy statutowi. 
Mowę swą zakończył wnioskiem, by obrano ko 
mitet, któryby całą rzeez rozpatrzył, i zdał 
z niej sprawę na posiedzeniu nowego wiecu, 
mającego odbyć się mniej więcej z końcem 
grudnia rb

Następn.e przemawiał w podobnym duchu 
starszy radca skarbowy p B a ł a b a n ,  wska 
żując, na podstawie długoletniej p i akty ki swej 
w zarządzie tow. zaliczkowego, że należy 
dążyć pczedowszystkiem do tego, by rząd pod
wyższył pensję dla wdów i sierót po urzędni 
kach. Przeciw statutowi występował t a k ż e  jeden 
z członków komitetu organizacyjnego wiecu p. 
N e u s s e r.

Po dłuższej i zawiłej dyskusji uchwalono 
w zasadzie przystąpić do założenia towar ystwa 
samoistnego, nie łącząc się z wiedeńskiem tow.

Dalej uchwalono wybrać komisję, któraby 
zajęła się nłoźeniem nowych statutów.

Prof G a w a i e w i c z  wniósł, by z łona ko
mitetu organizacyjnego wybrano komisję z 12 
osób, która ma nłożyć statut i przedłożyć go 
nowemu wiecowi; komisję tę ma sam komitet 
organizacyjny złożyć Wniosek ten uchwalono 
i na tem o godzinie 2 ’/» zakończono obrady.

KRONIKA.
fundacji imienia TadeuszaPamiętajmy

Ko-duszk*.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  16. października.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a 1' (panorama na wy

stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 25 ct.

Teatr hr. Skarbka: „Halka", opera narodowa
Pożegnalny wy-w 4 akiach Stanisława Moniuszki, 

stęp panny Salomei Kruszelnickiej, oraz pp. Ale
ksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego. Poozątek o 
godz. 8. wieczoreif.

Wiadomo Ici osobiste. Arcyksięstwo Leopoldo
wie S a h a t o r o  w i e  przybędą z Traunkirehen do 
Kwowa d 18. bm. i po kilkudniowym pobycie 
opuszczą Lwów d. 24. bm., przesiedlając się na 
stały pobyt do Zagrzebia.

Z życia towarzyskiego. W Krakowie w ko
ściele św. Mikołaja odbędą się d. 23. bm zaślubiny 
panny Stefanji P i e n i ą ż e k ,  córki Czesława, za
szczytnie zne.nego literata, z porucznikiem p. Leo
poldem M a y e r h o f e r e m .

Kalenaarz Wtorek (16.): Gawła apost. Wschód 
słońca o godzinie (i. minut 27, zachód o godzinie 5. 
minut 2.

Ka l e n d ,  m y ś l i  wski .  Wolno polować na je
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

W 77 rocznicę śmierci Tadeusza Kbściuszki
odbyło się wczoraj o godz. 11. rano w kośc:ele 00. 
Dominikanów nabożeństwo żałobne urządzone stara
niem patrjotycznej młodzieży polskiej. Przed wielkim 
ołtarzem ustawiono wspaniały katafalk, ozdobiony 
biustem naczelnika, pikami ułaóskiemi, kosami i in- 
nemi emblematami narodowemi. Kościół przepełniony 
był publicznością, a przeważała młodzież. Miejsca 
siedzące zajęły panie. Po skończonych egzekwjach 
odśpiewano pieśni „Boże Ojcze" i „Boże coś Polskę."

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Seweryna 
Nowińskiego doktora wszech nauk lekarskich, odbę
dzie się dziś o godz. 10. zrana jako w drugą ro
cznicę śmierci w kościele 00. Bernardynów.

Z uniwersytetu. P. Daniel Ha a s ,  rodem ze 
Lwowa, koncypient adwokacki w Przemyślu, otrzy
mał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

Zpdid delegatów kas chorych obradował dziś 
w dalszym ciągu od godziny 10. przed południem, 
w małej sali ratuszowej. — Delegat Z ł o t o w s k i  z 
Bobrki referował sprawę memorjału, uchwalonego na 
I. zjeździe kas cnorych i wysłanego do rady państw* 
w sprawie rozszerzenia zakresu działania kas chorych. 
M„morjał ten będzie rozesłany wszystkim posłom z 
Galicji, nadto zaś komisja odniesie się do posła dra 
Weigla, jako przewodniczącego anidety przemysłowej. 
Referent wykazał, że kasy chorych prowincjonalne 
moralnie stoją gorzeją niż wielkomiejskie. Członkowie 
nie mają zaufania do chirurgów, którzy na prowincji 
w wielkiej liczbie są lekarzami kas chorych. Kiero- 
wniay są zazwyczs., urzędnikami innych instytucyj i 
dlatego kasami chorych zajmują się tylko powierzcho- 1 
wnie. To też członkowie uważają wkładki za podatek 
niesprawiedliwy i uiszcaają je tylko poi wpływem 
egzekutora. Referent postawił szereg przyjętych na
stępnie przez zgromadzenie wniosków, w których 
Zjazd zwracn uwagę rządu r.a opłakany stan dzisiej
szych kao chorych na prowincji, oraz uprasza rząd, 
by z całą stanowczą domagał się od władz Bi&dzor- 
czych krajowych, aby starały się o usunięcie istnie
jących wad w kasach chorych i pod krźdym wzglę
dom przychodziły tym kasom z pomocą. W dalszych 
punktach podane są środki, zmierzające do tego celu,

Konkurga. Rada szkolna okręgowa w Żywcu 
rozpisała z terminem do 15. listopada rb. konkurs 
na kilkanaście posad nauczycielskich. Sąd powiatowy 
w Gródku poszukuje dwóeh djetarjuszy.

Z towarzystwa prawniczego we Lwowi i o- 
trzymujewy następujące pismo:

„Wydział towarzystwa prawniczego zamierza u* 
rządzić szereg posiedzeń, na którychby z grona wy 
bitnych prawuikow zawodu teoretycznego i prakty
cznego uproszeni sprawozdawcy przodstawili nowy 
projekt prawa cywilnego w całości, tak w celu szcze
gółowego poznania pojedynczych postanowień, jak i 
w eelu krytycznego ich omówienia.

Wydział towarzystwa prawniczego zaprosił li
czne grono członków do czynnego współudziału w 
tej pracy i dla uchwalenia porządku obrad i po
działu referatu odbędzie się posiedzenie dnia 18. 
października 1894 roku o godzinie 0 7z wiezór do 
sali towarzystwa prawniczego (ulica Karola Ludwika 
1. 3 II. piętro). Ktoby z członków prawnych pra
gnął objąć jaki dział projektu do opracowania, raczy 
się zgłosić do sekretarjafu towarzystwa.

Rozbicie puszek na Wawel. Dnia 12. bm. od
było się w mieszkaniu parni Szumlańskiej dziesiąte 
/. kolei rozbicie puszek na Wawel. Puszki przyniosły 
lub nadesłały następujące osoby: panie Kamińska, 
Kochanowska, Dębicka, pp. Gasiński, Aleksander 
Baljio z bankietu prawników, z redakcji P rzeglądu  
p. A. Kj 2 zł. 10 ct. Cukiernie : Brzezina, Kruszyń
ski, Nasalski, Warszawka, Gross, Zimmer. Kantory: 
Schellenbcrg, Max, Lilien. Drogerje: Pilarski, Le
szek, Zuker, Rechen i zakłady fryzjerskie Jahl, (5-rill- 
mayer Leon. Sklepy: Szkowron, Kaczyński, Ludwig, 
Motylewski. Hotel Imperial. Trafika I. 5. G ospodyni 
z chaty zakopańskiej, z dzwonów wyjęto 27 zł. 20 ct. 
■g>laa snmit 83 zł. 56 ct. odesłań4. została do Kra

kowa na .ręce pani Ulanowskiej, która do kasy 
oszczędności krakowskiej składa. Słuszne należy się 
podz ękowanie wyżej wymienionym zakładom fry z je r
skim, kantorom, cukierniom, sKiepom, którzy upomi
nają się o pu szk i i  o napelrrenki takowych szczerze 
się tarają. Przy tak dobrych chęciach i ofiarności 
publiczności naszej jest nadzieja, że wkrótce stary 
ukochany Wawel dawnym zajaśnieje blaskiem.

Komitet katolickich stowarzyszeń i towarzystw 
dobroczynnych podaje do wiadomości, iż datki na 
biednych z okazji dnia zacT.uszncgo przyjmować przy
rzekły od dnia dzisiejszego administracje: Gazety
Narodowej, Przeglądu ; D ziennika Polskiego; 
księgarnie p p .: Jakunowskiego i Zadmrowicza, Sey 
fartha i Czajkowskiego, cukiernia pp. Hausera i Bie- 
niedzkiego; handle op. Drehera, Żborowieza, Sadło- 
wskiego, Szydłowskiego i Górskiego. Nadto przyjmo
wać będą datki „Czytelnia katoliek?" Kopernika 5 L 
członkowie komitetu. Każdy może ęzna«iyc, na które 
stowarzyszenie, lub zakłan dobreozvnny złeżony datek 
ma być użyty. Pieniądze, którym ofiarodawcy nie dali 
szc-ególnego przeznaczenia, rozdzieli komitet między 
stowarzyszenia i zakł idy, które w niniejszej akcji 
współdziałają Nazwiska 1 kwoty ofwcodawców podane 
zostaną do publicznej wiadomości. Na każdy datek 
wydany będzie oprócz pokwitowania także przekaz 
„na kizyż % czterema lampkami", który będzie można 
odsbrać u wejścia cmentarza Łyczakowskiego, po
cząwszy od 29. bm. do 2. listopada włącznie. Wzory 
krzyżów będzie można oglądać w oknach kilku skle
pów w śródmieściu. Komitet prosi gorąco, aoy każdy, 
kto krzyż taki umieści na grobie, zaniechał jakiego
kolwiek ozdabiania, wieńczenia ii oświetlana grobu, 
ponieważ inaczej cała idea niniejszej akcji będzie 
zwichnięta, Komitet będzie się. siaiał, aby od 29. 
bm. była na cmentarzu Łycz. jLswskim dosta.teczna 
ilość służby, któraby na żądanie publiczności umie
szczała krzyże na wskazanych grobach za mierną 
opłatą. Krzyże nie zebrane z ^roibów do 5. listopada, 
będzie s.ę uważać za darowane, na cele komitetu.

Wykolejenie. Dnia 14. b. m. wykoleił się 
przedostatni wóz przy pociągu, rannym nr. 14, pod
czas wyjazdu ze Lwowa, p a j  czeni dwaj podróżni 
odnieśli lekkie kontuzje. Po/mieniony pociąg odje
chał ze Lwowa ze spóżnienieiMi jednsj godziny i dwa
dzieścia minut.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Sreanpi temperatura w  tym ezasie byra 8 0(IC.,. 

najwyższa -f- 1 2 '4 ’C., najniższa - f  6‘7°C.
Na dziś zapowiada fatacja spostrz sżeń Szkoły po - 

utechnicznej: W.atr będzie ^achoani o średniej;

prędkości 4 m/sek; średnia temperaiurt pozos 
około -|- 8°0., niebo będzie przeważnie zaoh 
rzone, a względna wilgotność powietrza - koło 
proc.; opad. deszcz nieznaczny.

Nowa polski pisownia. Hałyezanyn  do 
swego czasu, iż rząd rosyjski przygotowuje zml 
w pisowni polskiej i ma zamiar do pisowni poli 
wpro wadzić niektóre litery rosyjskie, jat na przy 
u, ui, i|i, w i t. d. W ten sposób mianoby p 
zamiast: czego — uego, szczur — ią:ur, szat&u 
matan, już — wż i t. d. iYarszawskij D n i
powiada, że o tem nic nie wie, lecz że P#lac; 

każdym razie o to gniewać się nie powinni, 
przecież sami wśród Rusinów propagują fonst; 
Wie kimt die wronę in  di klatkes ? Co ma fi 

tyfca wspólnego z zaprowadzeniem cyrylicy w łi 
skim alfabecie 7

Uroczystem naboźeńsy > em w kościele 
Anny rozpoczęto w sobotę rok studjów w trakowi 
szkole Sztuk pięknych. Po nabożeństwie igromai 
się profesorowie i uczniowie w dawnej pracowni 
Matejki, gdzie profesor Łuszczkiewicz przemi 
w ciepłych słowach do młodzieży. Uroczystość azki 
zakończyła się wręczeniem medali, przygnanych 
rok ubiegły.

( f s ) Rozruchy w Krakowie. Wczoraj p 
południem zaskoczyła nas prawdziwa niespodzia 
W ujeżdżalni „Sokoła" pod Kapucynami odby 
się zgromadzenie ludowe; na porządku dzień 
stało pytanie: „Co słychać z nasz m prawem
borczem ?" Odbyło się ono na pozór spokojnie, 
wśród masy zebranych czuć było zapalny materj: 
yewne umysłowe podniecenie. Z trybuny mowj 
padały słowa, jak „złaidaczony szlachcic", oiaz 
równywanie rządu do szklanej butelki. Wsauj 
tych wyrażeń interweniowali komisarze policji 
odbyciu zebrania masa trzytysięczna, między nią 
biety i dzieci, wyszła na plac przed ujeżdżali 
z pieśnią „Czerwony sztandar." Masa zaczęła zmiei 
w ulicę św. Anny, pragnąc widocznie w zbitym 
chodzie przedostać się na Rynek główny i tu ur| 
dzić demonstrację. Na odbycie takiego pochodu 
licja nie udzieliła pozwolenia: zazwyczaj pozwol 
takie nie jest udzielanem w miastach nfortyfiko' 
nycli, jatiem jest Kraków. Władze prawdopodo 
przypusz«zały możliwości manifestacji, ponieważ 
licja zamknęła przy pomocy wojska, nlice do Ryi 
prowadzące. Za kościołem św. Anny czoło poch 
zetknęło się z łańcuchem policyjnym; starszy koi 
sarz Kcstnerski wezwał zebranych do rozejścia 
wezwanie wszakże nie odniosło skutku i jak Zi»/| 
W takich razach przyszło z jednej strony do usj 
wanego przedarcia się, czemu z dn :ej sirony 
Wilno opór. W zgiełku uderzon w głowę aj 
policyjnego Bronisława Karcza okutą ołowiem lai 
wskutek czego odniósł on lekkie skaleczenie. Wśi 
tegc *ro!ztowaho 13 esób, między niemi pp. Łoi 
scha i Regera za niezastosowanie się do wezwai 
Aresztowanych przeprowuLono na główną stiażul 
około której ustawiono oddział wojska, oraz źpoli 
Na Rynku zebrały się z tego powodu zastępy hn 
lecz rozeszły się same powoli. Na główną strażi 
i koło południa przybył komendant twierdzy finp 
Waldstiitten, oraz zastępca delegata lir. Starzeń' 
O godz. 2. popołudnie wojsko usunięto i ulicę 
Anny, oraz przyległe dla ruchu publicznego otwai 
Na ulicach czynnym b y ł. sz wadron dragonów. 
sł.ozęście nie przyszło do użycia bruui, ani ze sir 
policji, ani ze strony wojska.

wfysyłka aresźtantów na Sylłir. Galoty 
tersbnrgskie donoszą, że podczas żeglug; w bieżąi; 
roku wysłano na Sybir około siedm • tysięcy 1 
wszystkich kategoryj, w ich liczbie osób z -las I 
przywilejowanych sto czterdzieści cztery, wysłań 
porządkiem administracyjnym awadzieścia, wysłań; 
na osiedlenie cztery tysiące siedmset «eść, zwrócon; 
na Sybir bradjag czterysta sześćdziesiąt iw a, do roi 
katorżnych aiedmset dwadzieścia jeden i iun 
aresźtantów obojga płci różnego wieku tysiąc 
trzydzieści dziewięć.

Ucisk kościoła Jo:Ulickiego na Litwie. Z
na donos wt, że gubernator Orźewokij skazał fcsięi 
Adolfa Moczulskiego, proboszcza w Palafianąwie 
Kutwie, w powiecie nadwilejsfcim, na zamknięcie 
klasztorze Franciszkańskim w Grudnie przez szi 
miesięcy „za wrogie zachowanie się względi 
prawosławiu". Wrogie zachowanie się te P°lei 
Ba tem, że ksiądz AdHf Moczulski, jako kift 
Katolicki usiłował odwieść awego parafianina, 
ća iak a , rzym sko-kato lick iego  wyziunia, od żenie
się z prawosławną. 0 fakcie fyai pisaliamy pt' 
paru dniami.

Uirittadurowawe cblopow- Gubernjalne Sćhrai 
ziemskie w gwfeerajt zszernigowskiej zajmuje sic 
cnie kwestją, czy nife należy chłopom nakazać 
ranią się w tfcu sposóh, jak się murduruią 
jgowcy posp^społitego ruszenia. Ciekawe !

Gratulacje 2 powodu od u ipc-enia, jakie w >a| 
tnich dn ach spotkało wiceprezydenta p. K o r y t ]  
w s k i e g o , Łud&dafe a u  całe gremjum radców s 
bowych powinszowania. (Przemówił ia4ea dw. (J 
s 11 c n e r , który" —  w spuumiawszy, że oazjaozei 

jakie otrzymał wiceprezydent p. Korytowski, ji 
już trzeciem z rzędu w czasie jego karjery ur» 
•etej — podniósł, ie  jest ono nagrodą za jego e: 
•gię, tudzież ojcowskie i troskliwe opiekowanie 
uraęAnikemi podwładnymi, o których polepszenie p 
przez powiększenie sił i szybirie awansowanie ciąi 
się p. Korytowski starał i  «tara.

Przemówienie swe zaJfoiezył mówca łyeeeaial 
aby p. wiceprezydent jak aaidłuie^ przewodnie; 
gronu urzędników skarbowyoh.

P. wteprezydent, dziękując, wspomniał, le, 
:żeli go spotkało tak zaszczytne u^uamie, to w wi| 
‘kiej mierze ma tc do zawdzięczenie swoim podwi 
itinym, którzy gc wszędzie i zawsze żyezliiwie wsp: 
mali i którym on przy tej sposobności dziękuj 
jpcosi ich, aby zawsze mieli go za swego przyjaciel 
«u zaś z pewnością, o ile to będzie w jego uoż 
śea, starać się będzie o ich dobro.

Howe posady sądowe. Ministerstwo Spra 
dliwo*ci systemizowrio następujące posady prsf 
Gach w Galicji wschodniej i nr Bukowinie: 1. pi 
są to e  .obwodowym w Przemjślu j.-dnego raii 
dwóch wijuiiktów, jednego prowadzącego księgi g> 
towe, dwóch kancelistów, dwóch woźnych i ńw< 
dozorców więźniów. 2. Przy sądzie obwodowym 
Suczawie jednego radcę. 3. Przy sądzie onwodo 
w Stanisławowie dwóch kwcelislów- 4. Przy 
dacii powiatowych w Birczy, Delatynie i Mościsi 
:po jednym adjunkcie i po jednym kanceliście, n; 
w Mościskach jednego prowadzącego księgę grun' 
wą. 5. Przy sądach powiatowych w Rudkach 
diczu, Czortkowie, Bi dzanowie, Grzymałowie, M: 
■nicy i Turce po jednym adjunkcie ; wreszcie 6. p; 
sądzie powiatowym w Drohobyczu dwóch kancelia 
z tych jeden do prowadzenia ksiąg gruntowych

Zarząd Panoramy Racławicki®], chcąc >- 
zwidzenie j<ej jak najliczniejszy* warstwom,

1. 4 
żnl

ORIENT AU SA czyli
nadaje twarzy piękną i przy:emną 

C ena 1

PUDR w PŁYNiE
białość, odświeża i konserwuje, 
zł.

K S E S i C J A  a r n m a t y c z n a  d o  p ł u k a n i a  u h i .
Kilka kropel, dopranych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmaenchiaji, ^  ją to \ tukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapsch

ustaw ęb m pow aca białość i ctuoui od jaucia "k j .

BaA .L SoA .lia: D E  M E C C A
znany powszechnie i od wielón wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej s.aroś* , słoiczek na jednorazowe nźyc-ie 4 zł. J tr a k o w ,

X. EHNATOW1CZ,
w .asna u l .  K o p e rn ik a  1. 3 , u l. H a lto k a  1. 11. 

ŚuóMnniee 1.. 2*i. -  C*ernlow®®» Byn«« 1. a.



DZIENNIK POLSKI * dftia 10, Paidaiernika 1894.

■A.
ltelzietrf>ka b. r. t»ź 
stępu na 2.5 ot. od 

%sl praktykowane opu-
boCiii^sży od poniedziałku 
do 31. października b. r. 
osoby. Wszelkie inne,

*ty’ Zjazd aei«galów w spławach
_ -Cl1 eallcii i Bukowii.y .c-począł się 

a* 10V. ran0> a zaSaii 89 P" > ei‘
S -.rano p Wł. Lewickiego, jego

»■ D" ,g ,“ ‘ w

Kao ChQ; 
onegdaj o 

Przewodni- 
jego zafetępćą p.

sekretarzem
j»o 30. 

Nastąpiło sp 
wykonaniu uchwał

p r z y j e c h a ł o ^ ° ^ " OTdani Em isji wykonawsM «
at I. Zj»z%  oraz sprawozdanie z
ministra spraw wewnętrznych. Pan 

posiuouania at , ,  leczenia położył znak.
toh*£** u ■ m  rządu dc sosztowminister na

zapytania, zaś chorych od porto
żestatystycznych i 

rj4w wręcz oamówil.. Na

stkiem fatia

uwagę, ; jomoną mu, 
trudności fwyojowi kaś

Następnie przedłożono zebranym p«- 
tycie do rady państwa, w której członkowie I. Zjazdu

S w j\ o S ° i f°gospodarczych^oz.śzey zep je obo-

i
t o r f e r a ,  jako referentów tejże. . .. ,,

Ż e la  s z k i*  w icz  zarzucił komisji, Iz nie 
kwestji Związku kas chorych i uskarżał 

sie na panujące w różnych kasaou nieporządki. Prze- 
niezadowolony tent. f  k o o g  w ogóje 

ohodzka do ministra. Chwila zjazdu, jest z0--^u» p. 
%.. bardzo nieszczęśliwie wybrana, ze względu na 
jstałnią niedzielę wystawową. Odprawy należytej 
udzielił p. Źelaszkiejfriczowi p. B e s e n ,  mówiąc, is 
najpierw należy przedstawi* złe władzy i domagać 
ató polepszenia stosunków, a nie (tfrazn występować 
m £odka«i gwał.ownemi. W tym M » m ta c h u  
przemawiaio jeszcze kilku delegatów, gouen  odpo- 
wiadziaf sprawozdawcą, .iż więcej nadto, co komisja

P.
zrobiła nie

zdziałała, uczynić nie byłą w Stanie. Przyjął do w.a- 
domoćei oświadczeni 6 p. Żelaszkle wiozą, ip kasy eho-
rweh k o rporacy jne  Żądają załoienią lokalnego 0wiazku 
we Lwów* Dalej oświadczył p. Nacliej, iż kwetfjo- 
narjnsz, tyczmy się zwołania ankl?t» iiRpisterjajnej 
w te j ip r s w ie ,  jtfż si^ o p ra w o  z 4 &9 ie p f  1$ 0
4o wiadomości.

W kwestji wymienionej ajjjuw  jwwraf głos p 
Bd*e n , nazywając kwestjonarjBSK puioMatóc.zpyę* 
b j ^  r0IT-!ai on tyiKo kwjstję refonay fcfts Weryt*, 
ale i*.* rozfzerzenie ubezpieczenia. Następnie przecho
dzi mowea poBzcżególne pytania -  .łosijonarjuaza, ml 
które odpowiedzi ztajdsją si.ę w większej części >uż 
w memorjale ‘do rady państwa. W dyskusji zabierali 
głos prócz delegatów, tekże pp .: dr. KuLzycki r dr. 
Sztewbarth. Przyjęte następnie wniosek. M SfHdy 
sizdojneK danej kasy cl.oiych, wydaliwszy się z miejsca 
pohytn, ma prawo do pomocy .jkarskiej i statutowej 
zapomogi od tej kasy, do której należy.

Zgodzono się na to, że dobrowolnych człont >w można 
przyjmować do' lal 59, jednakie tylko po uprzeduiom 
zbadaniu iekarskiem. Lobwolgąc następnie poprosić 
rząd, aby wniósł prawo', że każdemu funkcjonariu
szowi kasy chorych wolno jest zażądać od przedni,ę- 
biorcy spisu zajętych u nitgo oścu, a to w celu 

^kontrolowania, czy wszyscy do kasy są zapasam, 
Przyjęto daloj rezolucję, że jeżeli kasy chorych od 
isktL f. ubezpieczenia robotników uu wypadków ci- 
łączone będą, to w takim razie wszystkie ka0y clurycn 
będą musiały utworzyć osobny związek autonomiczny. 
J  rzyjeto rówiel wniosek, że jeżeli sąd pplubowny; 
ćrgema .c*,wartami głosami nie poweźmie uchwały 
w lakim razie liczba sędziów musi być zdwojona i 
w tym raztó rozstrzyga pro^a większosc.

Wreszcie przyjęto rezolucję w kitfo.nku należy- 
tości, a mianowicie, żeby pretensje członka do kfcfy 
gasły po roku, kasy do członków zaś po ozicaięcL\i
latach. , , .

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie o 
wieczorem przyprowadzono na stacje i .tankową Mir 
•.j,|ła Kubickiego, dozorcę domu z uiiey (łrodeckiej 

vi. któremu przyehwytany na goraoym uczynku 
młodziej „oddarł powiekę dolną oka lewego. Kannego
lOpatrzonp. , ,

PJ>aziękCV$ple. Towarzystwo ratunkowe we
Lwrrrfl * składa .podziękowanie nieznajomej ofiarodaw
com  z M m  Sykstuśkicj 1. 45, za przesłanie ubrań
dla niemowląt.

Przeiechanie. WÓZ p a to w y  przejechał wczo
raj o gadzinie ó ’/, po południu aa skręcie z ulicy 
SzDiialns! ''a  Kazimierzowską, zarobnika Antoniego 
KucŁwsJiego, który odniósł skutkiem tego dosy.ć 
«iężdie uazLoozfeai?. — Binuego zaopatrzyła stacja
ratunkowa. , v„

Kronika brukowa, ^arolin- Baurowska, wła- 
isąlcielka realności pod 1. I I  fr /y  ulicy rolnej, do- 
mUiałft węzecn5 policji, że dnia 14. b. m zglni .  )' 
km w . pastwiska, koło domu się znajdującego 
około godziny S. woe«tór. Ki owa bła^^itjrj rrasej, 
pięcioletnia wartości .wkoło ał_. 1

Jozef Mohr, kupiec, doptóął, że w nocy z .dnia 
W na 14. b. m. rozbił siew.iadom> spi-wca jeg 
wystawę sklepową która była żełaznemi sziaUnu zao
patrzoną i wybrał z niej różne irobBc towary ga ' 

/lanteryjno, jak rękawiczki, chusteczki i i. p. fe- 
riwięj wartości 30 zł,

Sprgjttowmia Wczorajszy artykuł „ N a s z e
*V i otł.y J) i,£j! n i e. IL 
okieh 190 jMąaęjjy.ejeli 
Wano: realnych).

wspomina o pracach litera 
szkół Ś r e d n i c h  iwydruko-

M.‘lay wsłąt aa wyatawą mr.
przy !k«kje wyst .wy 1 los es 1 *>.

Vnv,iy,
l *VZ.vl

kto n jbędzii

Z  W y s t a w y ,
Lwów J5. paździiruika. ■

na

które o 
Publiczność pozostała 

wieczora.

Z placu Wystawy.
W czorajsza, ostatnia na wystawie niedziela 

długo i-hyba- pozostanie w pamiąci tych, 
któiży ’ nie żałowali tr id u , by dostać sję na 
wzgórza stryjsLie. A było takich dwadzieścia 
kilka tysięcy, ja k  wykazały kołowroty. Koiło 
ąńą też wczoit-j ni. placu, jak w m rowuki;, ą 
O.iy chwile, szczególnie między god*. I- a 5: 
popół- że p riy  kasach staczan.- formalne bójki, 
aże,by' wcześniej dostać się do bileta. 'j'oż sarnę 

się Pizy kołowrotach, przez które o tej 
pofze przepływały fale. 
wczoraj na piaęę,

5|j
W czoraj przybyło do J.wowa z prowincji 

kilka tysięcy osob. W  hotelach już rano m.ej- 
sca zabrakło, a wieczorem wielu oncych cho
dziło po mielcie, dopytując się i prosząc o jakie 
taki« pomieszczenie.

*  ̂ *
P m  r ^ ixn> r k wczorw, natłoku gości, 

pię dziwnego, jte’ i cieszyła si? nadzwy-
ezajnem powędzenienl boiskif |injna§tyczRem 
panował taki sam ściąk, jak  na placu wystawy 
i w pawilonach. Bywajcy wystiwow, ębliczają, 
zę fia boisku mogło "być wczoraj s.edm do 
ośmiu tysięcy osób. Oo do wygranych, to pier

ani jednegc słówka wzmianki o prary  nad sio 
wnifciem, podczas g a y  drobiazgowo sa opisywane 
zaarzenia famd.jno i prace babiłitacyjne. Świa
dek odczytania tych listów stanowczi, się sprze
ciwia.

tykałj sprawy. P r^d o p o d o b n ie  i w A n .r-

■XT J ■ J r. I • , A, , . 5 0sib to oie można brać naNa żądanie a -a  G r e k a  opowiada p. Gulaj | Rosje, k o r^ a ta jąc  z
raz jeszcze po polsku szczegóły swej wizyty -----
w listopadzie 189 ■ r  ij Lewickiego,

tombola ' kanapa dywan za 150 zł.) do-wsza ................
sfąłą sję właścicielce dóbr pani Emil i B o 
f  z e W = k  i .«j, słrtigń Csejc ffis poręelanow y za 
75 zł.) obdarzyła fortuną słuchacza praw jut- 
uniw. p. T  eu d o ro  w i c z &

* * *
W  dalszym ciągu zwidzała wczoraj wystawę

wycieczka włościan z BJęza. Złoiogu. Nadto
były jtozcze na placu inne liczne wycieczki,
z których wymieniamy tylko dwie najpoważPlej
sąe ? wycieczkę włościan krakowskich i 20
tów i w łościan' z powiatu bąsiatyńskiego, pfzJ ‘
byrych na koszt ■ tamt. rady powiatowej i oVy_
watelstwa, a pod wodzą p Adolfa C i e ń s k f e_
g  o. wycieczce krakowskiej bierze udz*ai
około 10,Q osób pou wodzą sę^refar*a jj.fa
gov. p- S t a f i e j t .  Włościanie k^ahowzcy

c ’ ■ h y

r. ił Lewickiego,, poaczar 
której m i a ł  mat )  s s k r y p t  s ł o w n i k a  ś. p, 
p r o f .  O g o n o w s k i e g o  w r ę k ą ,

Rozpoczęło się p.zesłuchiwanie świadka dra 
O l e ś n i c k i e g o  ze Stryja. Ten z góry oświad
cza., iż po polsku mówić nie będzie, tylko « ra 
zie koniecznej potrzeby. Ż zeznań swii.dki wy
nika, że w pracach „K rążka^ udziału nie brał, 
sam używa terminolcgji śf prof Ogonowskiego, 
ft z drem Lewickim poznał ~  - ; wersyl, ! ie
; wydr wał z nim w f .  |88j8 
cną,’ o jaiciejb ppacy jedn.jk Lewickjegu nad ter- 
minologją nic nje wie. Zdąniełn świadka, profe
sor Ogonowski apął ję sy k  rftski doskonale. Zą- 
pytać ura G r e k a ,  czy i o ile profesorowie 
Bftrwiński i Luczkiewicz są rzeczoznawcami w 
kwestji ruskiego języka jurydycznego, oraz, czy 
Gulaj w towarzystwie ruskiem j t s t  uważany za 
in .ry3dlitft: itd. — przevvCdniGźąCy nie dopuszcza. 
Nątomifist co do inteligencji p. Gjrąpą, oświadcza 
p. 'Oleśnicki, iż ąwąża go jaku ęziowieko Vysoee

aay Japonja zaanektuje Korce Czv t .*  - n  
^ - ^ l j a % Pt okupować bedzie! Oo si:  tyc!y

serjo pogroski, że

jum.

bież.
Ateny 14.

w

dopiero 22 
Przejazd przez 

najóciślejszem inco-

W earug informacji rządu anglelskreg . J a- 
ponja m e  p r z y j ę ł a  w aranków p ó k d jf  pod#- 

M y-' gdyż są one nie wystar-nyc], jej przez 
Czające.

Telegramy .Dziennika pslśjóegc*
T,  *frafc®W 1-L październik. syeidżalat pod 
u  apucynrm  odbyło' s i ,  wczoraj żebranie todo- 
rnikuT.-  w sprawi? powszechnego głosowania. Po, 

ran J- Iamier?aii uczestnicy przejść na rynek 
i Urządzić demonstrację. Ponieważ nie miel.' po-

uteligentnego, który nigdy „pie mógł wziąć
phrBtką kupieckiego 
w s z e  d o b r z e  wi e

dzaji wczoraj wystawę od rana,' oglądnęli mięJzj1 
ipnęmi dział etnograficzny, jjąję maszyn, pó^i" 
pięt w o ; dLś od wczesnego ranka zwidzają 
ąto, ą  ęk°/9 godz. ty. udadzą się na wystawj * 
?widzą nąjp iern  Pąąorąmę, pałaę p.tuki, i rot11" 
zoleum .n a te jti, puiiP.m kat resztę

W ieczorem o godz. 6. odjeżdżają ą 
tern do domu

próśbOtrzymujemy następujące pismo z 
umieszczenie: jf

,N a  uroczysty ak t zamknięcia wysir^y, 
który się odbędcio ld. bm. 6 gudzidic &. popo
łudniu w pawilonie przemysłowym, zaprafam 
niniejszem cały komitet wystawy, prerfOw, 
wiceprezesów i iefe.entów wydziałów, sePyi i 
wszystkich wystawców. Dotychczasowe legifma- 
r.je 'iprawniają Jo wejścia. Osobne zaproszeń, nie 
będę r°zsyfane.“ Sapieha

£ " *
Przewodniczący główpego komitetu sęjsiów

powszechnej wystawy krajowej ,f. jS~ hr-Ałoj 
dzimierz Dzieduszycki. zaprosił w d- H -'; tD- 
oały komitet do siebie na wieczór. Juro go
dzinie 7. zebrał się w gościnnych Halonaabraij 
stwa przy ulicy Kurkowej prawie v>ały amltet 
bez w) jątku, chcąc tym uposobem okazafirdźię- 
czność Ekscelencji za jego żmudną pracę,'prze
wodniczeniu obradom. Oprócz wszystkiclczłon- 
ków dyrekcji z księciem prrzesem Sapżą, br. 
Kt. itadenim i dr. Marcl.wickim na czelejawili 
jsi.ę .mjędży lnńyfni : hr. Cetner, Gorayi, dr.
JJałccki, Szpiijjaa, B ylicki,1 Radziszewst Ma
ryniok, ^kibiuski, Pawlewslti, Piepes, MOny- 
szkic^icz, Brykczyński Śyroczyński, *ngie, 
Dzicślewski, poseł MbruńoWioź, 1 próf.kuc1 .e- 
wićz, dyr. jfąfara, dr. Duęi ąsokrici yr. Ty 
niecki, Heppe, Słotwiński i jąard^u wje innych 
w mieście naszym znanych osobistosc Podsy- 
cany nprzejmością dostojnych gospodajwa' wid- 
czór miał bardzo serdeczną cechę ia długo

. »r»-
ą kaGkę rom ansu61 i za- 
oo m a  w r ę k u .  Świa

dek oświadcza w końcu, że słownika i>. Lewi
ckiego n i e  z n a  w c a l e .

Następnie odczytano sprostowanie p. Lewi
ckiego w fian. N aród , w którem tenże oświad
cza, iż prof. Ogonowski, jako  „znający źle język 
rusk nie byłby mógł podołać pracy ra d  sło
wnikiem.

Dr. Grek stawia ponownie swój wniosek co 
do moralności Gulaja, w czem popierają go przy 
sięgfi.

Po przerwie oświadcza przewodniczący, J* 
trybun ł lh żądąn;e nr^y^ięgłycji przychyfa się 
do wniosku, pbczem dr. Oleśnicki oświadcza, .ż 
„ u w a ż a  p. G r u l a j a z a  c z ł o w i e k a  p o d  k a 
ż d y m  w z g l ę d e m  h o n o y o w e g c / j i a s ł u -  
■ g p j ą c e g o  u a wi ai pę i z a u f a n i  b.“

Uchwa.ut.6 wezwać do rozprawy na świad 
ka ks. Emiliana O g o u u w s k i ę g o ,  ą uastępnie 
odczytąno ieznan-* p. Mo g i l  ni  c k i  e g  o. z któ- 
^yeb wyniha, że lawet pr'.3cy pmwnicy korzy
stali z prac proi Ogonowskiego piąanycb do- 
sku.iaf- ‘ '  1

r  rzed trybunałem  staje jako świadek profe
sor gim nazjtlny p Hilary O g o n o w s k i ,  który 
zgadza się na zeznania w jęsyku  polskim. Jest 

flpmkun sieroty i wdowy po śp prof Ogono
wskim. Świadek przedewszystkicm z. strzegł się, 
jakoby on i wdowa „narazili" p. Lewioliego, 
aby zahrał skrypta śp. profesora, lecz przoci 
wnie, p. LewioKi sam ich „nałaził." Na nalega 
nie skrypta posłt ł świadek przez posłańca — 
sam ich uie nosił, jak twierdzi p Lewicki, — 
dokładnie sobie nie przypomina, czy te> minologja 
tam była lub nie. Rękopis) ta irzym ał Lewicki. 
Ii m:esięcy. lAe nad Btownikiem śp. b ra t p ra
cować musiał, wnosi świadek z t.egu, ii  dwa 
lata przed śmiercią nieboszczyk uwwit, że trze
ba się spieszyć z robotą przed śmiercią Świa
dek ina to . p o r a f n e  przekonapie, iż rękopis 
torminologji śp. prof Ogonowskiego i s t n i a ł .  
W chw il, gdy Lewicki ogłosił odezwę, uuerzyło 
to świadka; że właśnie cn  to, wyd. je, a p0 d u-

f ię, że Kost Lewicki chwali się j u ź p o d c z a s
r u k u ,  fż p r a c u j ą  o g r o m n i e  nad sło 

wuil i im
W .

co do wizyty tego 
ostatniego u Tiewickiego w najdrobniejszych 
•jzczegójach, a dalej opowiada o rozmowie z p . 

P a w ę c k i m ,  w której ten ostatni oświadczył 
.n u : tasc ta robota pokijnyka Olesia drukuję
Lewickij,u dodając, iż r ę k o p i s  s ł o w u i k a  
t e r  m i n  o l o g j  i p r a w n i c z e j  p . r o f c a o r a  
O g o n o w s k i e g o  w i d z i a ł  n,a b i u r k u  u 
L e w i c k i e g o .  Świadek dotknięty temi wiado 
ińoś.ciamh — -

dalszym ciągu swych zeznań potwierdza 
śvylądek zeznania Guląja J - -  - -

pragnął tę oprąwę załatwtó polubo- 
|j wnie, , świadczopo .jednak, i ł  sprawa zaszła 

fa.k daleLo, iż mu,si sie oprzeć o sąd karny.
pozostanie w pamięci tych, krópzy w udział |  V1 “Wtadek pąągnął zwozić sąd polubowny,
wzięli.

'W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r l p i y m m .

^wietnem  zakończeniem dnia wcz,iazego 
byt w$panjały w calem tego słowa zezemu 
raut, dany przez dyrekcję w ślicznie ekoro- 
wanej hali rouzyczm i pą- ęąeść wyjwców. 
W raucie wzięło udział około 70^ ogAUnędzy 
tymi wielu wystawców włościan. Ęęhprzej■ 
mych gojpo J* rstwi. odgrywali człon kat dy
rekcji wystawy . ich małżonki Nie wienia- 
my ioh po nazwisku, albowiem dyrekc.i pre 
zydjum wystawy były wczoraj w kumplj,

' P rzy  dźwiękach muzyki 30. pp. pbsobf 
stem kierownictwem p. Kolia i przy w*onej 

'po&adńnće, k tórej głównym tematem b-natu- 
IrafaLe wystkw*, przeciągnął aią rc.ut późnej 
godziny w nocy." Do1 urozmaicenia i wienia 
zabawy, przyozy nił się wielce chór L. han 
biłczidi Licih, k tóry  .odśpiewał* wybornjukana- 
śeie pieśni, przyjmowanych przez' zeh ich hn ' 
czueniL ftU w krou  AkiasW te prży^rąkziuiary 
burzliwej owtwji, gdy dziełni włości/ odśpie
wali znauą pieśń nioLą: M yr wam br

Dokoła hali muzycznej zastawiębył bu
fet z zimnych przekąsek. Za gustow^astąwę 

. stołów, jak  niemniej za znakom ite^k* '’ ‘ 
j napoje należy się uznanie urządzają i

restauracji wystawowej p. Zogeroay ten bufet

co jednak  wobec oporu Lewickiego nie doszio 
do ąkutka Świadka niemile dotkął fejleton t 
Hilę, w którym podnoszone są zasługi I,ewir 
ckiego, a poniewierany jest ś. p. profesę^ wsku
tek czego nabrał świadek prąekohńńłL. że 
urćykuł ter albo sam pisał, ąifep. ęo, ną^miuei, 
dyktował Lewicki. ‘

• f e / ,H  dr- R r o a i ń s k i e g o ^  o-
świadcża , Wiad,eą; iż Lewicki byw ał często po 

|f śtnie"rci prohesorą r  ceLąch, pertraktacji o skry- 
v l ę k a ł y  w w i e l k i m  n i e p o r z ą d 

k u * ^  nie^aiftkni^frym pokoju. 4
j oatidrenie odroesono o godz.nie kwaoransj 

na Jrugą do godziay 4. • -* * "

Ostatnie, L 'I«

Młpdpczesęy. atudenci
!Sląvi» ’ urządąili wlecz Sf

za stowarzyszenia 
i i  ■ i n a  którym jeden z 

i ^ g ^ k ó  w itt' W a E zy s a. uusł odczyt o czes1-’ m 
iuniwęroytecije, n e ^ n t  ro^m iędzy ip- 
iyiędział: Gzesfei iit-- _„aA nł niI  J  -yeE“  P°- 
ohowiąuku, -  . L  - p e W  swego
na

.01

M ładw noici t • Byszard E n s tk ia -
wggfipuje gościnuie w ŁoJzi. Wybornego na- 

teepti ■ artystę t,przyjmowaa* ^ns^.winie onedaj w „T e- 
*ś eten/*

R eperloar A s tra ln y , w  i«* r«evur Skarbka:
B^ziś w* wtorek , o b tin e  pffzedstawieiue „operowe

% Izby sądo

,fia lkau, opara natt|tó*£>, ,w  . 4 atttaeti 
Moninsiki. Pożegnamy tęp panny Salome 
Kniseelawkiej, oraz pp . Alęksąadro Myezugi i &»' 
brjela Górsfcego. W  ^  w .manuskrypcie na s tłp g o ,

Z teatru- Onegdajsse dwa przedstąwiłjua ' ł  toa- deheh, b y ł pi&ąpj ô d to . gru ini jako

~ {Kradzież lUcracka.)
,JLv»0W 10. pi 

Dzisiejsze rozPOCŁtriem ika.
świadczenia obrońcy p. P f  się od o-
obaj będą mówili po p > o K o s a ,  iż 
pizeBłnchiwano w dalszym ciągu (■ Następnie 

^konstatowano, iż słownik Siep, Lewickie-
znaj- 

corpus

t*
I

|  stycznia i8 9 L  Ponieważ świadej 88-i do 19.trze skarbkowskim c ie s z y  się wielkiem pwst-ifTć . . v . . . .  ■ , . . ,
•tam, tak pi.południowe „Kościuszki . od, KaGawicą- ,* odp0^ 18̂ ’ ?  ^ h ^ c y .  m chyla się od
nii“„ jak wieczorne „Strasznego .dworu". Na jedńem - ^  na4 iWO>5 ^  *  .b^jktórym czasie

J - - "  - ńwjabyjną, przetroklaskówóedneaL i drugiem wjkonawcy na brak 
sWvwoływai skarżyć się nie mogli

Na .Wiiaezornem przedstawieniu spotkała p. My- 
®*iug,ę owacja, wielbiciele jego talentu bowiem 
wręazyli mu .wapaaiały w.enieo w kształcie liry' 
uwity a bfietćw „.Towarzystwa szkoły ludowej".

nad
"'81

obrońcą P* .̂_ •„ ’ y — gm od odpowie-
zi. Pokazpji. siv, * j tem dziełeui

pracował od .rok,i do 18-8 .
W daiazytn ciąga ptawis ofc.aca wniosek, 

aby odczytano listy Lewiekięgo jo Gulaja, pi
sane w latacn od 1884 do 1889/ gdzie nie ma

panuje na nim f^piegostwo, które 
Bv.. wywiera w pły1? dćaro*’a li*mący. Na

stępnie omladinidta, ąlyąjaaca filozo^i Soukup, 
mówił gwałtownie, przeciw profesorom na cze
skim uniwersyŁu^c i zarzucał im ograniczoność 
i nietolerancję. Mowa ta przyjętą została owa ■
cyjnemi oklaskami wskutek czego 
rządowy rozw.ązał zgromadzenie.

kom isarz.

zwolenią na urządzenie pooaodu. przeto policja 
orrz wojsko zamknęły ulice, dc rynku wiodące. 
Wezwanie do rozejścia się nie odniesf?. skutku, 
d.ategu policja aresztowały f f  sjiyąwcCw nie
pokoju

Aresztowanych osądzono na głównym odwa- 
chu, około którego zebrały się zastępy cieka
wych- Tu stało wojsko oraz polieja. O  godzinie 
2 cofnięto wojsko oraz policję, albowiem zeoran 
rozeszli dię. Brpni nie użyto nigdzie.

-Brody 15. października. Właściciel hotoju 
z Podwołoczysk K ą d z i e j ą h j ,  którego przed 
fułtorą rokiem zwabiono za pomocą sfingowanej 
depeszy do Kijowa, został onegdaj skazany na 
trzynaście lat katorgi na Sybirze. Wytranspo?to- 
wany będzie w maju roku przys^łegu,

Wiedeń 15. października Na przedmieściu
Meidnąg odbył się wczoraj bankiet, jake w 
pięćdziesiątą ^ocznice  ̂ urodzią L u e g e r a  Ban 
kiot ten zmienił w uroczystość hołdowniczą 
w której Orafy udsiai tysiące antisęmiiów

Piwgs 15. października, Na zebraniu mężów 
zaufania Bie.nreekięj partjii w Czechach zjawiło 
się z 800 zaproszonych zaledwie tfOO. Przewo
dnictwo onjął uńuro-wybrany prezew S c b 1 ©■> 
s i n g e r  Posłowie niemiecko - narodowi i uiekió- 
rzy liberalni, robił, zarządowi partji aarzut, iż 
grzebie rąch uaro<łaT7y L iberalny redaktor 
Leihneritser Ztg. oświadczył otwarcie, iż 
3woim organie wystąpi w obronie wyszydzanego 
prwer zarząd partji związku antiąem,itó,w|

sprawozdanie o Jziałalupśc prowizoj-ycznegc 
zarządu partji przyjęto, war.ystkiemi głosam: 
przeciwko trzeip piemiecko, narodowym.

Pos. E  u 3a referował o położeniu obecnem 
i zaproponował przyjęcie rezolucji, wecfk której 
uąifpwauia dw rozdwujenią niemieckiego narodu 
i niemieckich posłów w Czechach potępić nale- 
f y ; wyraża się zautanie do kualicji i oczekuje 
x pewnością od rządu, iż narodowy stan posia
dania Niemców w Austrji chroniony będzie.

Były poseł do rady państwa S t r a c h e  
wniósł do tej rezolucji dodatek, aby wszyscy po
słowie niemieccy jednomyślnie głosowali psaeci- 
wko aesłowiauszczeniu gimnazjum, w Cilli. W 
dalszym ciągu zrobił jeszcze dodatek, aby nie
miecka lewica wyciągnęła, z, tej sprawy konse- 
kwenoję co do zackowA ds* się wobec rządu. Ten 
drugi dodatek cofnął jednak po prywatnej r,o 
zmowie z R u s s e m .

Zaproponowaną przez posła Russ<ą. resor 
lucię, nad którą głosowanie odbywało ąlę pun
ktami, przyjęto w T.ieln punktach , jądnogłośnie. 
i o się tyczy punktów, w których była mowa o 
rozdwojenia w narodzie ru^mieck ,m w Czechach 
- o zauianiu do koahćji, to. przyjęto je wbrew 
głosom niemiecko pąrodowym. Dodatkowy w ni® 
sek, abr^ wszyscy lliem oy gfośowali przeciw to  
z e s ł^ a u sz c z e n iu  8im i azjum w Cilli przyjęto, je -  
Japgłośnie.

fiaoft li5 prżdziernikr,. Z okazji zgroraadzerda 
Uienueckich mężów zauianią, zebrało aię p rzed  
domem niemieokm. kilku, tzeskich. studentów, 
wołających perea'. JPolicja areaiiow ah. dwóch 
sprawców niopjęrządku

P raq^ hC, październ ika .r  M łodocztskie s to  
otudenrów ,,Slavi«u, którego wię- 

k--M>ść składała Bię z,, om.adiniatów, rozwiązano' 
wczoraj. Inw entarz opiecz ę to w la  poheja.

Brda Peszt łń*» października, PrzyoyK tati.j 
ministrowie h ^ f  u r u b r a n d  i lir. F a l k e n -  
h e i n ,  ab.jr się naiadzić z węgierskim i kole
gami w Jtwestji sporu celnego b. F ran c ja  o cło 
°d w-t{iu Eaanęj^ grozi, że uj*emożliwi wywóz 
bel.^1- drewnianych z Austro-W ęgier.

Buda-Peszt 15. pażdzjemiRa. N a dworcu, 
kolei żelaznej oczek-jirał wczoraj przybycia
króla serbskiego areyksiązę J ó z e f. Dokoła
dworca stały tłumy ludności.

Tuż p rzed  przybyciem, pociągu po jav ił się 
także w, poczekalni cesarz F r a n c i s z e k  J ó 
zef., który wysiadającego z wagonu króla Ał e -  
k .s .a a d r a  powitał serdecznym  uścisfciem dłoni. 

W ieczorem odbył się galowy obiad dwor-

W ybory odbyły

antisemici 
nadania IV.

października. Car ma 
mies. przybyć na Korfn.

Dardaneie odbędzie się 
gnito.

Bruksela 14. października.

R e z J ł ta T A  SPCS -  " ie Z°3t3ł *'g dńe  Kezuua. . ?dzie dmsiaj wiadomy.
I® 8ń 15. października. Dowiaduję się. że

ehok wnieść interpelację z powodu
rap?‘ wiceprezydentowi dr. B o-

-B I6.^ °  ^ez *®awolenu sady państwa,
w W • S  tym WZBlędzie r a  zaPadłą da-
wmej ^odejmą uchwałę w sprawie nadania tej
wtngi wiceprezydentom namiestnictw. Prejudykat 
ten jednak  m e może mieć zastosowania do dra 
Bobroyńskicgo, j emu bowiem nadaną została ta 
ranga tylko ad p6Tsauavu.

W»e«eń 15. października. W ciągu przyszłe 
p  miesiąca odnędzie się tu m ięJzynsrt dowa 
konferencja v ipraw ie ochrony granic przed za- 
w lęc^aalea cholery

Młodocseąęy- posłowie zamierzają na pier- 
wszem, lub drugiem posiedzeniubzly podnieść w 
toru ie -zniosku nagłego kwesję zawieszenia ustaw 
wyjątkowych w Prudze,

Budapeszt 15. października. Cesarz i 
serbski wyjechali dziś rano do G-idolu np 
wanie, a wrócą tu jutro.

Bruksela 15

król
polo-

paidziernika. Stronnictwo um iar
kowanych liberałów poniosło bardzo znaczne 
strąty, część ich mandatów zdobyli socjaliści. 
Katolicy i w nowym parlamencie tworzyć będą 
większość i pozostaną nadal u stera rządu.

Chry8tjania 15. października. W edle zna 
nych dotychczas rezultatów wyborów składać 
będzie stoHing z 58 radykałów, a 56 konser
watystów.

Rzyitl 15. października. W  sprawie księcia 
S c i a r r a ]  o wywiezienie i sprzedaż dzieł sztuki 
z galerji rodzinnej, orzekł tryDunał w Arconie, 
iż jest to zwykłe przekroczenie, nie uzasadnia
jące procesu karnegc Ks. Sciarra był — jak  
wiadomo—zasądzony w pierwszej ins an ji na 3 
miesiące więs iema i pół miljont odszkodowania.

Londyn 14. października. W  kołach rządn 
angiu-indyjskiegc krzywo patrzą na wdzieranie 
się rosyjskich oficerów na teiy to rja  Ghund 
Shakh-Daria, ponieważ o Pam ir toczą się jeszcze 
rokowań.a z Rosją i nie jest jeszcze rozstrzy- 
gniętem, komu przypadną dystrykty  Koshan i 
SMignan.

P rzy jech a l i  do L ico ira
dnir K>. p.- jdziernika 13H4.

IIOihTj ŻOBŻA L Fedoiewie* z Krzeszowic S. ks. 
Lidomislfi z Równego. JI. br. Błaiowski z Nowosiółki. 
K. Hoiodyski z Kolędzian. K. KoroJysKi z Żabimec. L 
Iforoayski z flusteńkiego. J. Horoiiyski z Horodnic-y. S. 
Htuoolacz z Krakowa. K. Łagórski z Kołodziejówki K hr. 
Baworowski'z Kipeozyniee. L. lir. Mycielski z Poznania. 
JL Cieóski z Okna. W. Bogdanowicz z Koj-owa. W. Bo
browski z Au-lrycitow* S. Topolmeki z Wiktorowa G. 
Koppel z Wiiklaió.

D/jMl

N  L  J  E  8  L  A N  ł f .

M .  J O N A S Z
BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we Lwowia, itlic-t Jagiellońska I. J.
k u p u j e  f e p r x « ( lt f je  w a i s l m e  p s p  e r y  
u a r i o k t i . i w e  i u w i w i y  p j  u a - i l n k l a i t i i i c j -  

f>zyut k a r a l e  d z  c a s y i a

2 >  H  O  M

ski na sześćdziesiąt dwa, n a k ry ć ; po obiedzie 
| pojechał cesarz ze swoim gościem do g-rachu 

Gołuchowskiego na ^poŁ^.stwie j opery dwoĘekiejj gdzie jak iś czas zabawili obaj
na przedstaw teniu.

[ 9  Igrad 15. października. Król A ł e k s a n -
• d e r  odiechal wczoraj przea południem z austr- 
I jacknn ambasadorem T h o e m  n i l e m  i aerhshimI . -

~ . . posłem Si m i c i e m  dc Buda-Pesztu.
Hamburger Corresponaent omawia raz jc- F a t n r s l  jm

szcze w pólotioja’ne) nocie życzenie angielskiej j ■

Następcą br
bukareszteńskiem  ma zostać dragi szef sekcyjny 
ministerstwą spraw zagranicznych nr. W  e 1- 
s e r s h e i m b .  H rabia Gołuchowski usuwa się na 
razie, > k  donoszą, ze służby dyplomatycznej i, 
zajmie się adm inistracją swych pobiadłości.

i Śniadania, podwieczorki i

dyplomacji, by mocarstwa powstrzymały Japoń 
czyków ud dalszego pochodu na Chiny. „Miałoby i 
to — pisze Jiamh Corresp. — sens tylko w ta- . 
Kim razie, gdyby w razie oporu Japonii przeciw 
tej woli mocarstw zmusiło się ją  do uległości, a  nie 
jest w j a  tuczoną możliwość, że w takim razie t 
przyszłoby do sporu pomiędzy njioęarstwaini. j 
Najlepiej więc byłoby, aby m,ocaystw& wcale nie

15. października. Gazety tu trj 
Łze omawiają bardzo przychylni® podany p t  -u 
gazetę, wojskową liazwiedczik  projekt, aby szczą
tki poległych w ostatniej wojnie turecko rosyj
skiej a pochowanych w Bułgarjf żołnierzy rosyj
skich przewieźć do Sewastopola. l T ministra woj
ny podjęto kroki o uzyskanie pozwolenia cara 

zbieranie na ten cel składek.

E S Y
l i s  V.' e s ic  A a k io  l«>»p t i o m n a a m e

po :> zł 7Ó ot. wraz. zo stouiplein.
Ciągnienie  2. l i s to pa d*  r. O

( i l ło w n a  w y g r u . .a  m o io u  #
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o Jołącze- 

aie 20 ct na portorjum,
h a  lv >  s a A a p t o a y  w  (y iu  k a n t o r z e  

p a d ł a  g l ó k u a  Wi g r a L a  w  k w a c l e  0 0 .0 0 0  z ł .

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o c h a r i k
ordfeuje pl. Bernardyński 1. 15

od II — 12 i od 3—5. 1012 1 —?

X > e x it7 'o t&

Dr. 3 . Kaczorowski
p « i « i i d s ( u i  s « S j  d łu g o le tn i Z z k ła d  z  
W isdn ia  da  Lwttera ordynuje Sykstuskr 2Ó ( tara 

poczta). S z tu o z n *  z ę b y . 11*0 > 1 —11

W :elmożnemn P anu  drowi Teodorowi Bałła- 
banowi, • ulic* W ałowa 7, składam  publiczne 
serdeczne podziękowanie za przeprowadzenie 
nader trudn-j operacji ocznej i za zupełne wy
leczenie mnie z tej, tak  strasznej choroby. 
Lwów 10. października 1894.

M ai ja  Bielecka.

Pod^i^buwaiGiie.
W imieniu pozostałej rodziny składam najszczersze 

i najseidcczniejsze podziękowanie Przewielebnemu ducho
wieństwu grecko i izymskw „atoliekiemu za oddanie osta
tniej usługi ś. p. księdzu J a n o w i  A n  di o c h  o n i -  
« z o w i, który będąc gr. kat. proboszczem w Żukowie dma 
10. b iń. tamże pogrzebany został. Szczególniej zaś po
dziękę składam Wielmożnemu Panu Tcodorowiczowi, wła
ścicielowi Żukowa, który w mowie pogrzebowej uznał za
sługi ś. p. w 08 roku życia zmarłego, oraz zapewnił 
opiekę sierotom i wdowie, czyniąc ulgę w eiężkiein s tra 
pieniu S y n n a  j s T z r s z y ks E u g e n j u s z A n d r  o- 
c h o w i c z, gr.-kat. p r o b o s z c z  w G s t a p j i.

ŚMIGUSA
n r. 3 0 .

lUMlr-rsn
wy rz ed ł ju ż  z i, k l  
i odznacza się l i .  
eznem i i l u . t r . . 
mi i obfitą tre ś  ią 

h u i o r , j  tyczną.
C en a  e g c r n s l s r a a  2 0  e t .  " W

P .e n u m ira ta  k w arta ln a  wp i,wow>e l  z ł ,
1 zł. 8 0  ct.

ua pr.wine,!

na

6(1.005 m  wynosi główna wygrana lwo- 
i wskiij loierji wystawowej Zwracamy uwagę nn- 
T siych szatiitwaych czytelników na to że ciągnie

nie już dnia 16. października się odbędzie.

zimne
u a u e  %

1 gorące
dobroci P iw  pilmeńskie poleua  H A N D E L  D K L IK A T E H Ó W

» T .  1%  O J f ]  « C B  O  W W fc L IK A iK l
jó f Ak .L-iick ’ * 0 'sorął .? *«r ł «n  » !m ; j  L k,



DZTENNTk POLSKI z duL 16 T idzie, dka 1894 r.

D r o b n e  o g ło e v e n la b
D v > l 6 > U a l a  r A m a l t e

po W , csnia od wyrazu.

Poszukuje s i i  
o l a  aa  doi

*3 O
s tra e j i .

piD leak l ~rj
p a rę . A d ra t  n  A d m lb i 

798

_ J i d M  k o l o u l a l « y  p a a i^ k n j t  
p r a h i  r b a n i a .  L w św , Z yb likU

w ieża 4 W iidom ość  u aozoroy .
H '

l a
•w
esc K o rn i  p a r ę  a t t o d j  o k ,  deb ra*  do

b raay eb , m iary  * a * in a it* j, w m iu śe ls
u ie id źo n y ch , a  m łodych , c a ra z  do apra*-
d*nia, B liższa  w iadom ość a  fu rm an a  
u lic a  Sykgtuaka 1. 40 861

Ma  s i o  s t o ł o w e  [a tm .s .t,  sm aczno
ze sło d k ie j śm ie tan y  o k l0r  p a s tk a

franco  z ł. a 30 
P o rn , P o d h a jce .

za z a licz k ą  w ysy ła  S.
808

V  u c h a r f c m  p o t.z e b n -  na  wioś do ka- 
IV  w., le ra , k tó rab y  u m ia ła  d o b rse  g o to 1
waz,
cone

p rać  i prasow ać 
do A d m in is tra c ji

Z g ło s z e n i-  c p ła -  
-  D zień. PolsY.*.

N a n ' ( ) O l e ! a r H  A j e n c j a  H e len y  
z Jo rdanów  B ie rn a ck ie j. D łu g o sza

765

f a e l o n  i  F a b ry k i Schu- 
d.< sp rz ed a n ia . O glą- 

m o in a  3-go M aja 21, w wozowni.

( /  n ^ s . L l e r
l \  sra li j t s t  tan io

L n k m n o b i a  p i ę c i a  h ^ n n a  w do-
sk n n iły m  >tanie je s t  do sp rzed an ia .

B liższy, li 
s trac ja  , l i z i

i.u lim oćci udz ie li 
iiioika Polskiego*.

Adm ini*

p a s ś a c r a e j a  H c t i .a  E u ro p o j« i.o g o  
rV w B io d a sh  j a .  z n r ią d z to t s i  pod 

k.-ri P łiu ju ii  w a r iu k a m i d o  w ynajęcia 
Z g ło szen i*  n adey ład  n a  rę«* M. S l l te rg  
p ro d y . 8C-

Od plerw iieti paM ilem lk^
ro z jp z z y n ą ją  aię a * v c  l i  i

u i tm U c k ią j , f r a n c ab .  ui m e r S a c j i
* ł i* j ;  d la  j>ocieątkająoych k s ią ż k i  w o

'  i]ig ram aty czn a  n a jła tw ie js z ą  m sto d ą , 
4 l a k  B ib tC u ieg i. 4, I. p ię tro ,od

zn an ą
6.

D d  T i n ą a a i k  k a l a ł  p a d s l w a -
O  a  a j ,  t  san i a a e icm U ały  baz 
b łcu  środków  do lyeia , p ro si b to śe iw s  
osoby o łcnkawT datok  w ap are ia , tw d iież  
o ndziel*n>e o l ip le j ta s j  p rzyodzlow y i 
b io liz ry . A d r e s . K a ro l L a g u sz -F ry  de, 
n i W ałow a 1. 1S, n a  ręoa W go p. J a n a  
F nchsa  w sk la p is  w* Lw ow ie.

Mieukaalai i ik lepy
p o  1 c e n c ie  o d  w y ra « u .

feden 'n b  dw a pokoje z 
w y ra jęe ia . P iaskow a 12.

k u e ln ią  do
789

" W I L L I A M S  A

A LO SZE PETERSBURSKIE
d a m s k ie ,  m ę s k ie  i  d z ie c in n e

przrd.j, ..ajwniej i.%r J-?

S. GABRIEL «  J. 0HLEB0WNIK
u = Lwowie, picu, 'Balicki. liczba 3.

pum  mm:
N a jle p sz y , n j js s y b w y  i  u 
z* w tg y s tz ic h  zew n

przec iw

|«7y 
'śiti£żóv 

łssfld f - 4 9

td e r p i tm io m  k m t f ó w ,  k o lk o m r b o lu m  
d t d u r  <’t r B ie . i ’o n . p U r e i ,  s t ł u m  
n lo m . s k r ę c e n i o m  u p a i e n i o m  s t a 

w ó w  I m u s z k d łó w ,
w o6 ó 'io ż e i  jak o

aleprześolghloay środek ból 
nsmleriająoy.

Z a s t o s o w a n i e  bardzo t-zysre i wygo

Jedynym uniwersalnym środkiem na świecie
do ozy iszczenia p lam

Wielka Lwowska Luterja Wystawa. Dziś w ieczór o 8. ciągnienie 1
S ł i ó W S E  W T G R 4 K E

60.000 21. W.000 21. 5.000 Zł.
w  u o l ó w r e

7 OSY poleca :
z p o trącen iem  ty lk o  lO ° /0 Lwow el.ie L osy W ystaw owo po 1 zł.

K itz i R tiff dom baukowy. Sokul i T,il en, dom bankowy. 
M Jo n asz , dum ta u k o /.y .

-su w ający  pojedynczo  i Łez ś lad u  z im ną wodą pod gw arancją  p i t n y  każdego 
ro d za je  z n te ry j,  je s t  au g itlsL ic . u n iw ersa ln e  m ydło  do p lam  z „różą*  w r.pzko 
w »niu i ynobrowc czerwonem . Do n ab y c i', p raw dziw e s:i itu aę  po 20 c t. w e  
L i * . a w s e :  w anL M lko lascha , p p . A. H u b .c i s ,  O. T . W inklera  sy n a , S ey fa rth a  
i L/Gdyńskiego, M ik . L u d w ig a , L  W ło ak . G ó rsk iego  i Szydłow skiego, A lfred* 
D zikow skiego 3 t. P io leek iego , G ab ry e la  S tarka. K e -c a rk y  e t I ile s , L erg o w icza  
i B auera  ; w  S t r y j u  w a p t  J .  A ichm tille ra . N a  prow inc ji we w szystk ich  podo 
1927 bnych h an d lach . S k ła d  g łó w n y : A .  Y l s n y s  w F iin fk ire lr ii .  J — 18

oj ej f

T rzy m ieszkania  po 4 pokoje z p rzyna  
leży to śe iam i p rzy  nl. K m e ra ik a  28

2 pokoje z k u ch n ią , z 
c h o d a m i  w pari rze

p a d a .
b iuro .

d w o m .  w y
od 1. l i s t o -  

Skarbkow ska ]. 17. S tosow ne na

Oa o b a  1 a  30, iu te iig e n tn a , zn ająca  się 
na  g fp o d a rs tw ie  i p o siad a jąca  c h lu 

bne św iadectw a, poszukuje  m ie jsca  u 
księdza lu b  wdow ca. P o s te  re s tan te  
H u sia ty u  „Żaneta* . . 796

Do  s p r z e d a n i a
Bukowinie

m a ją 'ek  z iem sk i na 
p r /e sz lo  2.000 m ors ów 

obszaru  w tem  połow a lasu  s ta ro d rz e 
w ie, S ta c ja  kolejow a w m ie jscu . B liż 
szych w iadom oś.-i u d z ie la  n. ad w o k at 
d r. K ulikow ski, Lwów, plae B e rn a rd y ń 
ski 10. ;84

pokoje k aw ale rsk ie  na I .  p ią trz e  do 
w yn a jęc ia  od 1. lis to p a d a , w ta in ic -  

n i ;y  p rzy  p iaen  B e rn ard y ń sk im  10. gdz ie  
obecnie . k a n c t la r ja  dr. K ulikow skiego 
B liższa  w iedom ość n dozorcy. 758

d n e , nie rak uciążliw e w c ieran ia  
n aście  i t. i.

C e n a  6 0  c l .  w ap tek ach  pod „srebrnym  
orłem *, pod „złotyui lwem* w e  Ł v o >  
w i e ;  p o i  „złotym  orłem * w  T a r u o *  
p a l u ;  ap t pod „ b a ra n k ie n i ' w  K r a 
k o w i e ;  a p t ik i  Jó z e fa  A Iexiew icza 
w S  u i b n i  z e  ;  oraz w innych  lepszych  
ap tekach . S k lid  g łó w n y . „ S a l w a t o r  

a p o l h e k e ” ' w P r e s c Ł a r g u .  
D o  z s u w s ż s a l a .  Próbój'ą  c z ę s t ’ , 
p r /y  z ak u p c ie  'W M liamsa ponująeego 
p la s tia  w ciskać p u b liczność  inny  p la s te r , 
zupełn ie  bezw artościow e, z zapodaniem , 
ź i  to w szystko jodno. N ależy  m ieć  na t  • 
baczność i odrzncr.ć w szelkie p la s try , nic 
m ające ja k  p r a u d z ł w e  W t l l i a u s s a  
p l & a t r j  p o r n t ą c e  pow yższej m trk i 

ochron; e; (3 figury).

M oja d ro g a ! D a ru j, ze d o tąd  m il- 
c za łeu ., bądź pew ną, że w :z y * ck it Tw oje 
■ m artw ien ia  odczuw am . L is t  pod znany  n; 
adresem  n a  p o cze ie . ki, trak. 799‘

R uch  pociągów  kolejow ych
w edług  zegara  lw ow skiego, w ażny * 4 n lo *  1. m aja  1194 r.

bo L w o w a  p r z y o b o d a ą :

Z K raku*  a (B e rlin a , W ro cław ia , W ia d n ia )
Z W a r s z a w y .............................................................
Z C habów si Z -ikopan t^o) p rzez  P rzem y śl,

&Z6BZÓ-. lub  T a r n ó w .................................
Z  C habów ki 'Z ak o p an eg o ) p i u *  B ie s  łó w  

lob T arnów  • • « • • • • • > • • • •
C habów ki (Z akopanego ; p r te z  S try j 
U u« '.yny - Kryn tv  , Ż eg ies to w a

i , 0£ iea lo w a  p rso a

Z
Z
Z
Zb

p r łf r i
T arn ó w  . . . .

M aszyny - K ryn icy  .
R zeszów Vib T a n ó w .....................................

M u s z y n y -K ry u le y  , Ż eg ies to w a  p r z u  
T arnów  (od 1/. 4*  w łą  u l a  30/«) . . . 

Mezd - L ab o rtz , a iiu a w n ag o  •  K a la* in eg o
przez  P rz u m L ó l...............................................

N ad brzez ia  i T a rn o b rz e g u .............................
Podw ołoeiyuk i Brodów (n a  dw. główny) 
Podw ołoezysk i  Brodów  (n a  dw . Podzam .) 
Sucaawy

P o e ląg i
p o s^ U sin *

1-08

3 0 8

Z K im poiungz
Z u a d  w iee  ........................................................
Z B erhom ethn  u . S . i  C zm lyna ...................
J  N o w o s i e l i c y ........................................................
Ze S łoboćy ru ig n rsh ie j  k o p a l n i ...................
Z H u sia ty i a p rzez H a liez  . . . 1 . . . .
Z CzortŁowa p rzez H a l i c z .................................
Z  B o ry sław ia  przez S t r y j ........................  ■
Z B e ł ż c a .....................................................................
Za S o k a la .....................................................................
Z L aw oezaego  (Pesztu , M iszkolca , b e ro a- 

sca, M u-ik icia , Chyro wa i S tan isław ow a,
przez S t r y j ) ...........................................   . . .

Z s S try ja  i S k o l e g c .......................................  . .
Z Skolego, C hyrowa i S ta n is ła w o w a  p rzez

S t r y j .................................................................  •
Z H ie b en o w i (od 10/T do w łączn ie  30 /,) . 
Z B rznchow ic (od 12. m aja  aż do odw o łan ia )

3*48 
3J4 

1 0 * 1 #  
I O * ł «  
1 0 - 1 6  
16*16

10*16
10*16

6 Ol 
4 0 1

6*01

*01

l d * e «

Ze Lwowa odchodzą:
Do K iakow a, (W iedn iu , W ro cław ia , B erlin a )
Do W a rsz a w y ............................................................
Do Coubówki (Z akopanego) p rzez  T a rn ó w

lub R z e -jo w  . .  ......................................
Do C:>abówki (Z akopanego) p rzez  R zeszów

lu*i P r z e m \ V . ....................................................
Do Chabówki (Zakopanego) p rzez  S try j . . 
Do M uszyny - K ry n icy , Ż eg ie s to w a  przez

Tarnów ln b  R /O b z ó w .................................
Do M uszyny * K rynicy  Ż e g ie s to w a  przez 

Tarnów (od l / ( do w łąu«nie  8 0 / , ) .  . . 
Do M uszyny - K rm  y, Ż eg ies to w a  przez

T a rn ó w ............................ ....................................
Do M uszyny - K ry n icy , Ż eg ies to w a  p izez

S try j .....................................................................
Do M .z d -L -b i ro i, S zc iaw nego , K nlasznego

p*zez P r z e m y ś l ...................
N adbrzez ia  i T are o b rio g nDo

Do PodwołoczytK i Brodów (z dw. g łów n.) 
Do Podw ołoezysk i Brodów (z dw . Podzam .)
Do S u e z a w y ............................................................
Do B uezacza p rzez  H a l i c z .................................
Do H nuiatyna przer B a lio z  . . . . . . .
Do łobodj ru n g u rłk ie j k o p a l n i ...................
Do !ji'oW Lzielioy..............................................  . .
J o  B erhom ethn n. S . 1 C z a d y n a ...................
Ou R adow leo
Do K im p o lm g a  .

a la  . . .J e  Suka!
J o  Bełzen  ........................... . . . . . .
Do B oryaław ia  p rzsz  S t r y j .................................
De Law ooznogo (M n n k iesa , S sro n so a , Ml- 

szkcloa, P esz tu  i b y "  - a  p n a a  S try j)  
Do S ta n is łs  sow a. D o lin y . BoloobiS tan is ław  >wa, D o lin y , B olechow a p rso a

• a •
Stryj

Stry j . 
kolagc i  C hyrow a przoz  
ry ja  i Skolego 
•ebenowa (od

Do Skolagc 
Do S ti _
De HreVenowa ( o l  10/, do w łąozn ie  80/^) 
Do Brznchow iou (od 13 |, aż  de odw ołania) 
Do Z im nej wodą ^ o ^ ^ S ^ j^ a ł^ d o ^ o d w o L )^

3 0 0 lO 46 
10*46

10*46

10*46

4 4 4
8*68
8-51

6 51

6 5 1  
6*1] 
4-51 
•  U

10*46
3*3«
3*32

o c i ą  g 
oaobowo

8*36' 
•  SI

6 46

8-10

8*36

8*31

9*46 
9*81 
8 1 3  
8*18 
a 18

8 1 3

8*i8

6*46

S U
1

i*

8-24

9*10
0*33

2*SX
2*38

837

1346
5-21
5-2f

» 3 «
0*36

t n

7 * 1 1

7*11

7*11

13 46

5*36  
5 36

1111

10*26

5-36

6*36
10 Id 
10-40 
IC’51

11-11
7*46

7-46

7*81
7 - 3 1

7*81

-  7*31

1 6 b .

10-51

9*64
9*66
4*18

414

10*06
11*33

8*81 
8 31

8*81
7*31
16 26

4*06
4-48

1026
1023

1 41 
10-26

11 «6

11*06
Il*u6

11*06

7 * 4 6

7*46

KFZien miał s M u u ś ć  na wystawie
p rzek o n ać  s ię  o dobroci

„Baiłabanówki
s ta r e j ,  ży tne j a ó d k i

t l i

N a  dżdżyste i  z im ne pow ie trze  jed y n ie  
n a jzd ro w sza  w ódka, k tó ra  d z ia ła  by- 
g ie n i znie n » u stró j lu d zk i iupiej a n i 

żeli k a ż d o  k o n iak .
2 b u te lk i w ażą  5 k l g , k tó re  p rzy  
łask aw em  zam ów ieniu  odw rotną pocztą  

w ygoi- J95T 1 • l a

H aiid  Kania B a ł ł a t a  f i  Lwowie.

Ucznia
poszukuje  1991 1—3

k s ię g a r n ia
Manili i CiajMitp

w e  L w o w i e .

Łyżki z a lp ak i
( .a w s /a  l i n ł t )  iuz in  pa, z ł 0 50, z c h iń 
sk iego  s re b ra  z ł. !•', ły żeczk i d> kawy 
/. a l f aki ,  tuz in  zł. 8 20, i  e h iń sk ie g u  

sre b ra  zł. 7 -  po leca

P io tr  Chrząstowsk i,
handel żelazny we Lw ow ie, jIz ę  K ap i

tu ln y  1, (naprzeciw  K atedry).

Faun „In!mim”
do w ]d i ia t> h t .(o n i.  około 100 m orgów  
mola re ln e g  i łą k . M uro w aa j J .d n o p ią -  
trow y dom m ie sz k a ln y  i v sz s lk io  h n d y n k i 
g o sp o d a rsk ie  w ao u ry is  s ta n ie  O dlog ł >Óć 

tj Ijo  je d * n  k i lo m e te r  od Lw ow a. 
T akźo  lo ■piat-dajim  300 dęhów o 

ó rodn iey  n ad  30 oontidietrów-.
W ia io m o ó ó  o d z ia ła  O t ż r t  K / < y -  

m r, nł. Kopjrniks ). 14. 1»8. 1 -1

Dla
\ m n m  zestal!

Czycto k łj te  i srebrne borty, 
frędzle I sznury 322 1-1

kupuje  po najw yższych cen ach

„Oesterreichiscbe Gold- a. Silber 
G e k r f t t z -  n  S c h e id e a n B tu l t

Louis Roessler & Co.
Wicn, YII/3, Kaiaerstraaae 80.

Małej liljt
w ydeiihaca , w ygładza i zonk tnie 

oczyszcza skórę 
C K  K i :  8 0  c t .

Labor. chemiczni 
A .  f O B O B I T E C I

m ag is tru  f  rm ac  i 
"La I w , a ! ,  i l u ł o w a  1 5 .

nr o w o 6 < i 
Mydło glicerynowa - kw iatony

n a d e r  m iłem  *api>cLeu. nadzw yczaj 
łag o d n e , a  d a ia ła ją c e  o rzeźw ia jąco  na 
skórę, kzU ka po 27 e t. p o lec i I. krajow e 
fa b ry k a  p a to o a ,  m ydeł toale tow yeh  i 

g osp o d arczy ch

E. J. Friedrichów
fe  Lwowie w sk ła d z ie  p rzy  u licy  K ra 

kowskiej 13 i w fahryco  p r i ,  n l K o ra l- 
n ick ie j 8, 1990 1 —1

7 u ia z  do em ifeszczniiia: F rancuzka, 
"  m łodu, dobrze p o lrc jn a . Nauczy
cielki Polki po siad ające  języki : fra  i 
enzk n iem iecki, a rty a ty czn ą  muzykę. 
Bony Niomki I Polki, kilku nauczycieli 
Polaków p rz jg o to w u jąey i h uczniów d" 
zdzw.miii egzam inów w giinua/jum  

W iadoniuść w b iurze L u d m i ł y  
z  G i d l i t i s i t t c b  S f e o w r o ń s b i e J  
w K rakow ie, K rupn icza  3. 19S0

A B O L B A Ł Ł A B A N
1 E  L W O W IE

p o leca  b ezp o śred n i Im p o rt n a jsz lac h e tn ie jszy c h

K A W  j H & h b A T
po  n a jtań szy ch  e -n -o h . 1955 1 — ?

L a  kawe z lecen ia  z p ro w in c ji o d w ro tn ą  pocztą. “W M

( S T -y %

, A u g u st śSolielienber
ii ........................

D u M  B A N K O W Y
» r  L w o w i e ,  u l .

Ro/c za to ze i ia  1 8 5 3 , ___

i  Sy a
i  K A N T O B  W Y M I A N Y
H a  r o l a  L n i l  ą l b u  1 ,

lego cno
p o d  C z a rn y

r o n y i j - o d  15. l is to p a d a ; s i d z j n t i  iośii , 
rcślfiiy  puąee ozdobne d rzew ka i krz? uy 
^ r<l  ogrodowe. 1 7

r

NO^r WYNALAZEK

lurIX0 RA
6 0 . HNAUD
M y iitj   k  i SaO Ea
Essencya dla chustek b IkbkA 
Woda tualetowa. . . .  a 1’lkORA
Pogada  .. a i lkORA
^ e je k ................................ i  1’IKORA
2*uder ry ż o w y  ń  l ’IX0RA

K o s m e ty k .......................  k  t'IX0RA

7, B onf i i  SttŁUboarg, 37

W H ?u)e ' 8P,zpdaje wszelkie papiery wartościowe. \
$ 4  , l e  < » n l«  3 .  l i s i o p a d t  1 8 9 1  p . u l>  i
■ A’  w ie d c f is k le  ) « , .y  k c m u r a ln e  Ir-') '// '?ft. U'i’A /. T.U kł! ia Iji til łilłj

i J

50. j )i
t o y  k c m u r u l n e  po tl  3 7f>.. w raz ze utem piem  

iav a r/* « » u s  4 0 < /.9 0 « >  i i t r o u .
L O SY  W Y 8 T 4 W Y  K R A JO  M I I  p o  1 trł.

Wyd&ttoiulwo g aze ty  l.06^ ,łań  „ N A D Z IE JA 1'. P ren u n m ral*  ro -zn a  1 
N a prow incji zł. I"89.

Zlecenia a prowincji sałatwia się ja k  najtaniej odwrotną pocetą.

r a c * Ł

w y

Hotel „Stacft Frankfurt”
Wiedeń, I. Seilergasse 14:

renomowany dotc pierwszorzędny z najlepszą wiedeńską i 
kuchnią, z wsaeiKiih komfortem Pokoje od zł.

i - i

D zierżaw a

D w a g a .  G odziny, drukow ane t ł u s t e m l  c z e l a n k a m i  o zn acza ją  po r
iooną od *ndzi iy 6. wieczór do godziny  5. m in n t ran o .

W  b i u r z e  I d  f o r m a c y j n e  na e. k. a n s tr . kolb. p ań s r  ws L s  o .łi» , 
ci. T rzec ieg o  m aja  1. 3, ( H o t i l  Im p e r ia l)  sp rzedaż  b l le ł iw  stretbw yeh, okrę inyoh  
duwoln e zestaw ialnych  zeszytów  do iazdv. ta ry f  i ro zk ład ó w  jazdy  w fn rm ao jf 
kieszonkow ym . In fo rm ac je  w B praw aeh taryfow ych i przew ozow ych.

Ju ż  w yszed ł z dr uku

B Ł A W A T E K
na rok 1895

e ltg a n c k i k& Lndarz d la  p ań , obejm uje 
p i /e ś l lu z n e  now ele u i jp ie rw s /y c h  p o w ie 
śc io p is a re k , w ybór p oezji znakuiiiitych 

w ieszczów , rów nież n a d e r  po u cza jące

Rady dla pań.
S z tu k a  p rzy p o d o b an ia  się  m ęto w i, 
Z alo tn o ść  dozw olona,
P o k o n a n ie  s ta ro śc i,
S z tnka  w y g lą d an ia  zae sze m łodo, 
W d zięk  w rn c h a ih ,
J a k  się  now inno ch o d zić ,
P is k a o ś .  postaw y,
R ady  d la  k o b ie t dob re j tu szy ,
O gó lne  nw agi «o do to a le ty .
R ad y  co do k o lo ra  su k isn  d la  b loudy- 

nen a  b ru n e tek ,
D »s, jw .ie  włosbw, 1994 1— 1
P i t l^ g a o o a n ie  włosów.

C e n a  5 6  e t .
Do n ab y o ia  « ę  w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h . 
Po p i io J a n i n  p rzekazem  poczt 5 6  et. 

n sk n tso in ia  się  p rzesy łkę  franeo .
Dnrtarnia nirooowa II. Mameekiago

L w ów , n lio a  K o p e rn ik a  1. 7 .

M s n  z a s z c z y t  z a s  iadorai<5 S z a 
n o w n ą  P  T .  P u b l i c z n o ^ ,

iż MAGAZYN mój
z a o p a tr z y ła m

v  najświeższe mudele
przy nadzwyczaj umiarkowanych

cenach.

iclalii METSuMir
we Lwowie

u i .  " W a ł o w a  6 .

7 k ilom etrów  od F try  a są  do w ydzier- 
ia w ie ® , zara?, ub id  w iosny dwa fo l
w arki, j e d e n  o p rz e s trz e n i około 400 
m orgćw r e i i5 200  m. doekonałych  dwu-  
skośnYc1- sian o żęo i, 150 m p a s tw isk  
D ru g i fo le  a rk  2 .0  m. ornej Ł.emi, U 2  
n łąk  dw nkośnyeh. 60  m . p a stw isk a  
B liższych  iu fo rm ao ji u d z ie li k a n e e lir j-  

sd w o ta ta  d ra  O ld śa U iieg i, w S try ju

Cukier znowu potaniał!
1 i ig r. d ik i ii

m
& m ianow icie *

K f as Lrbolo w y suro ?y i krystalizowany 
Wapno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p.
po leca  n a jta n ie j

Ltopold Lityński
L w ó w , G r a n d  H o te l.

Z w ra e t aię a . a g ę ,  iż firma ta  k u p n je  
'd esin fek o ję  całym i w agonam i m oże też

.p rz e d aw sć  n a jta n ie j.

w g  u w ic .........................«‘j3 ct
c z ę ś c io w o ...................... 34 ct

„ w kos'kaeh
lub m ą c z c e ...................... 35 et.

e tD n m y .........................................60 et
s m a l c u .........................................66 et
b r jn o z y  znakom itej . . 64 ci.
m a s ' ,  d e s e r , zuahom . . . 1 28
m asła  pysznego  do potraw  1’—
u r o d u ............................................. 14 et

sło ik  m iodu l i p o w e g o .......................35 ct.
Na s /e z e g ó ln ą  uwagę z a s łu g u :e h e r

b a ta  „M elange de London* arom atyczni1 
dobrze nar-jąg^jąca */i klg. 3 zł.

Z nakom ite  kawy od zł. 1"60 do z ł 
2 16 przy  odbiorze k ilogr._  o pust 6 et. 
N » prow incję w ysyłam  w u k lg . woi - 
czk a1 ii bez opustu  franco  do każdej sta- 
cji poczt >wej.

D ziękując S zm o w n ej P . T . P u b li
czności V* dotychczasow e zaufanie, p o le 
cam się i n ad al łaskaw ym  rozkazom .

Z  pełnym  szacu n k iem

Leonard Solecki
Lw ów . nl. B atorego  1. 2.

nie liczy wcaie Winda osobowa
począwszy.

f  ancus. ą 
Utfługi sl«

681 1 -

T y l k o  w y ł ą c z n i e  w  S k ł a d z i e  K a f t y

J. W IK T O R A  i  Sk i
r F r z a n a y C l u ,  przy ulicy FrunciBzkańskiej liceba 1,

o trzy m ać  m ożna 1989 1 —10

]M A .i^  l]l lE }  bezpieczeństwa
po cen ach  za

L l > r  N A F T Y  C e l  ^ r w k l a j  D l e w y b a c b o w a J 30 centów.
X n n Saśoubwej , 16 „

„  n 8alanawaj I. „  16 „
jij,j  i “j»upn :e  n a tty  w be ‘zkaeh  luli k a m b n k a e 't  opuszczam y znaczny  ra b a t.  

P o n irw a ż  w ysy łk a  nafty  k o le ją , odbyw ać się  m o le  co d zien n ie , irz6 to  za ła -  
iwlamj- w szeik  e zam ó w ien ia  od Trotnie i bez zw łoki.

O prf z n a fty  u trzym ujem y s ta le  na bk ład z ie  n a j l a p s z a  MYC. O 
d o  p ra n ia f ŚWIECE z fab ry k i „A ppollo* i S teary n o w e, o r j z  w szelk ie  
ga tu n k i g m o t ó a  i S z k ie łe k  d o  l a m p .

D z ięk u jąc  za ł a s k a / e  dotyuhczasow o w zględ,; P. T  P u b liezn o ś . i, 
oraz ro p z ą i o n ie i n a d a l ,  Kreślim y s rę z p o w u ź a u i o n  Z .u * ą d  .k ła d u  nafty

ł .  W ik to r a  i  Ski.

O B W IE S Z C Z E N IE .

i
a
I

J&nowslti i Si Krzy&zkowski

f  *

F r a w p ł s i P k  J a n
król. a u str. węg. . k. >1

K w i z d a ,
rum uu. d o staw ca  n adw orny .

Od 3u la t  w używania  w  m a s z ł a r n i a c b  n a -  
d w o r n y c h  oraz w  w i e  ł f  z y c h  ■ a j m a c h  
w o j s k o w y c h  i  c y w i i o y c l r  «11ł  w z m n  
C R i e n l h  p r / .s i  i f o w l c l k t c h  * i t r n < l a e n l K i * b  
w  w y p a d k a c h  s k r ę c e n i a ,  k i  r w a n i a ,  
z e s z i j  o D l e n l a ,  g d ę g u l e ń  i td . ,  uzda ln ia  

konia d a  t r e n o w a n i a

Kwizdy płyn restytucyjny
1135 1— 6W o d a  d o  m y c ia  d la  k o n i .

C e n a  f l a s z k i  1 *1. 40 ct.
Skład główny: Apt*ka okręgowa w Kornenburgu pod Wiedniem

»y raźnieN ależy  uw nżać na pow yższą m arkę och ro n n ą  i żądać

Kwizdy płynu restyłucyjnego.
Praw dziw y do nalycia we wszystkich aptekach i  droguerjarh.

Najtan ie j ,  ua jk trzys tn ie j  t rw a le  i ele 
g an ;k o  u b ie rać  s :ę można, j e d y n :e
w s ły n n e j  z tan iośc i  i szykownego 

kioju
pienw8zej wiedeńskiej

ffiitrra Taim
fllji

i Brac-
T y l k o  

ulica Jagiellońska liczba 2,
w e L w o w ie .

W sz e lk a  Konkurencja wykluczona.

o9OM
>•

p rM dtem

L E O I S T  B R A T K O W S K I
L w ó w , p la c  M a r ia c k i  I. U .

P o le ca ją  swój p ierw szy sp e c ja ln y  m agazyn nacwyń kueh en n y cn , p rz y -  
borów do p ra n ia  b ie lizn y . W an u y  i tu sze  we (w szystk ich  rodzajs ih, 
k lo ze ty  pekojow e, w yroby nożow nicza j a k  no)|e sto łow e Łoże ku
ch en n e , s sy z o ry k i, nożyczki i b rzytw y n a jlep sze j’ jak o śc i Szatko w ..ee

do kapusty .

W ielki w y b ó r  s a m o w a ró w  rosy jsk ich
ceny możliwie nxsk'e. > 1926 1 2

m y  g a k i p n '9 w y p r a w  o p u szc zę  s ię  z n a c z n y  r a b  >t.

I

•fi.

H andel herbaty chińsko - roiyjskioj
E D M U N D A -  P . I B D L A

w e  L w ow ie, p lsc Marjackl j 10, U 9) J

p c le iit  p o le c | i:-ti!apsze g;itunV

H E R B A T Ę
zbioru m*iowego:

1 60•/, ki. Congo . zł. 
S suchsng cza rn a  . 2 — 

„ zb ió r ma.iowy 3 — 
K sytew  cza rn a  . . 4-— 
Melange de L ond . 4 — 
W yelewkl h e rb a-

o i a n e .....................1 30
W yslswkl n a jle p 

szych h e rb a t J-60

czy a tym i aromatycznym 
które rozsj *a franko opłacone d
o smaku

każdej s t a #  pocztowej 
W woreczku:

lruleta - 9’60 
- - - 10- — 

pr^edal* 10*40
* " artfb, iUrn. 10 T5
* n peijlows 1075

Hm i  arabska) aromat. 10-76 
Jawa iloła -) - - ’ - 10‘7b

/, kilogt

Portorioo - 
Cuba grubo «łi 
fjeylon flelonh

O p a k o w a n ia  n i e  li)c * y  H ę .  1  
Z am ów ien ia  s  p ro w in c ji w ysy ła  e i^  odw rotną poc/.tą

Gdy m anda ty  de legatów  i tychże z a s tę c e ó s  do cgolnego Z grom adzan ia  ga l iJ  
e y jsb ifg o  T o w a r .y s tw a  k redy tow ego  z iem s^A go,  w ybranych  na  mocy o r d y n ie j l  
wyb.-rczej z dn ia  25. s ie rp n ia  1876 do L. 34 901' z powodu upływu C2e okresu v 
gasły ,  pr.reto na  mooy upow ażn ien ia  R a d y  N a Jz o rc z r j  z dn a 26. wrz>śaia  1894 
L. 358 rozp .s  iją  się  Uiniijszem wybory s ieddzm ief ięc in jeden  de legatów  i tyluź 
stępców na la t  szc-ść wybrać się  m a ją /y c h  p o d łu g  o t r ę g ó w  wyborczych, stosown,e  
dt o rdynacj i  wyborczej na  dzień 16. l i s t o p a d a  1894.

W zywa s 'ę  za em P a n ó w  wiaśe ie  eli  dóbr  tab u la rn y c h  królestw Galicji  i L o l  
dem erj i  tudzież  A ie ik ie g o  K sięs tw a  K ra k o w s k ie g 1, węłre  ^ ,f. o rdyuaej i  wyborl 
czej do wyboru uprawLiunyi-h, aby z ao p a trzy l i  się  zawozasu u do tyczących w y l  
działów okręgowych w ka r ty  leg i ty m acy jn e  na  podstawie  sp isów wyboiców w ty c h ż /  
W y d z ia ła th  wyłożonych.

W  raz ie  zae h td z ą ee j  po tr  eby wniesione być m i j ą  przed W y d z ia ły  okręgowi 
n z s s a tu io n e  re k la m a c je  na jpóźniej  ośm d n i  przed te rm inem  do wyborów oznaczoj 
nym, które to W ydz ia ły  do rek tyf ikow ania  sp isów  wyborców : z a ła tw ie n ia  ru k ia j  
maeyj wedle § 7. o rdyuaeji  są  upoważnione .  1993 1—1

Rady Dyrekcji galic. Towarzystwa Kred. zienetk.
W e Lwowie,  d n i s  10. paźd£‘eraik& 1894.

* c. k . uprzywilejowana

ra fln e r ja  s ju ra to s ii, f a b ry ta  ru m u , l i i i e r ó f i o c tu

\ JijiisziMii:slascliallasitjjcfliwBLwflwiij
iakob Sprhcher i Spółka
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o  1 e  c  o  1209 1—?
n a jp r z e d n ie js z e  ro zo lisy , l ik ie r y ,  sław ne, w ó d k i  p o lsk ie , s ta r ą  
s ta rk ę , run*y  k ra jo w e ,  jak o  też  i z a g ra n ic z n e , C ognac, Ś liw o 

w icę  i  t. d .
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
100/°/ooo <f° ceiów leczniczych 

S k ła d y  d la  m ie s ła  L ir o w a : w  handlu  Wgo E. Ri 
Marjaptc ,  |  >- ul. K o p e r c i s  I. 9 i •  g łów n ym
w o ś snlnoral^ , .<ł* Wg» J. Jo lloaa ,

^ N s f N ^ i iy i r
nl. K a ra ła

d la , p lai. 
a k ło d z io  

Ludw ika 29

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na ratypo najtańszym kursie za gotówkę, Albo 

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie

Losy komunalne miasta Wiednia
Ciągnienie I. listopada J394. — Główna wygrana zł. 200 .000 .

PROMESY na te losy po zł. 3 75.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 

w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszy^® 
cenach.

Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej* 
kolw:ek prowizji. 1206 1—?

towarzystwo bankowe t kantora wymianr
SCHELLENBERG i KREYSER

we Lwowie, plac Halicki liczba 1.

$yd*węę; J ś r t  UskowskU* O t y o w i a t a t a l n y  * »  r o f U k c j ?  k d m  K r ^ « w s k j ^ F a p l^ r  *  t*k»ryki oM f l r t a k te j*
% D n ł k a r n i  a 9 u 4 R L i l >  P o l s k i e g o * ,  p o d  u r z ą d e n  P r u o u z k a  k a t t a e r a ,
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